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skie oddziały powstańcza zaatą- 
kówaly morską bazę wojenną 
Holendrów — port Czerikon, 
Na ulicach miasta trwały przez 
szereg godzin niesłychanie za« 
cięte walki. 
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do analizy nowego budżetu.|na szkolnictwo i oświatę sta-|prawkami został jednosłośnie|] dzieży zagranicznej. 


powstańców,  którz jycofa 
W 1949 rakn jalcn ostatnim rolnowia 20 oroc. modczaa zdy| przyjęty. ABW: 


się w okoliczna tereny, | 
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Lud polski żąda lojalności od kleru 


inie pozwoli na uprawianie antypaństwowej propagandy 


W dalszym ciągu napływają | rezolucje 
e terenu całego kraju medun- 
ki o wiecach i zgromadzeniach, 
na których społeczeństwo pol- 
skie wypowiada się calkowicie 
za stanowiskiem Rządu w spra 
wie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Na wiecach tych uchwalanie są 


kleru. 


RAWA MAZOWIECKA 

Na wiecu, który 
około tysiąca osób, a m. 
Ligi 


go, Kobiet, 


Głosy katolikó w 


Wbrew propagandzie reak- 


łem a Państwem. 


cyjnej — w Polsce nie ma 


5 4 Me wej — mówił referent — ko- 
prześladowania Kościoła ka- rzysta z pelni praw i sł wg 
tolickiego i istnieje zupełna || nią praktyk religijnych. Wy- 


wolność praktyk religijnych. 
W kościołach naszych odpra- 
wiają się codziennie nabożeń 
stwa, wygłaszane są kazania, 
udzielane są sakramenta. Jest 
prawnie zagwarantowana o: 
chrona obrządków religij- 
nych, a nawet uczuć religij- 
nych (artykuły 172, 173, 174 
naszego Kodeksu Karnego). 
Mimo to część duchowień- 
stwa: katolickiego w Polsce i: 
dzie i działa przeciwko Pol- 
sce Ludowej, a niektórzy dw 
chouni (pojedyńcze jedno. 
stki) w walce przeciwko Pol- 
sce Ludowej nie cofają się na 
wet przed ciężkimi zbrodnia- 
mi, jak świadczą procesy s | 
dowe. W  siedemnastym i o- 


w ilości 62 czasopism. Z do- 
tacji państwowych odbudowuje 


podpisał zlecenie na remont ko 
ścioła w Regnowie. Słowa Rza- 
du Ludowego są popierane czy 
nami. 

Następnie przedstawiciele SL, 
SD i PSL złożyli oświadczenie, 
że ich członkowie  solidaryzują 
się w pełni ze stanowiskiem 
Rządu. 


WIELUŃ 
W Wieluniu odbyło się zebra 
nie przedstawicieli _społeczeń- 
stwa z terenu miasta i powiatu 
przy udziale ponad 800 osób, 
zorganizowane przez Komisję 


siemnastym wieku bito i sa Poromumiewawczą Stronnictw 

bijano innowierców pod wpły Demokraty cznych, ć 

wem fanatyzmu religijnego, > Ay PY togi A 
' z kler. b -= A r x OSITZyCKI, 

podsycanego przez kler. Wy skrytykował postepowanie nie- 


padki w Gorzkowicach, Ka- 
mieńsku i Piotrkowie przypo* 
minają ówczesne barbarzyń- 
stwa. 

Dlaczego uczciwa część kle 
ru i hierarchia kościelna mil- 
czy? 

Ja osobiście stoję na stano- 
‘wisku deklaracji Rządu R. P. 

Rząd respektuje uczucia re- 
Higije” ludzi: wierzących i 
jest również za wolnością su: 
mienia dla ludzi niewierzą- 
cych. Lojalny stosunek ducho 
wieństwa do Polski Ludo- 
wej jest warunkiem pozytyw- 
nego stosunku Państwa do du 
chowieństwa i Kościoła, 

KAZIMIERZ BZOWSKI 
zastępca I Prezesa Sadu 
Najwyższego 


Zebrani przyjęli jednomyślnie 
rezojucję, w pełni solidaryzu ją- 
cą się z oświadczeniem Rządu. 


KUTNO 
W czwartek, w sali ZMP w 
ne zebranie przedstawicieli spo- 
łeczeństwa  kutnowskiego, na 
którym zebrani wyrazili swe 
stanowisko całkowicie solidary- 
zujące się z oświadczeniem 
Rządu R.P. na temat  ureguilo- 
wania stosunków Państwa do 
Kościoła. Po przemówieniach 
przedstawicieli Stronnictwa De- 
mokratycznego i Stronnictwa 
Ludowego wywiązała się oży- 


Kanadyjski Kongres Pokoju 


W IV rocznicę zwycięstwa |organizację pokojową, zwołu- 
nad faszystowskimi Niemca- |jącą wspomniany kongres. 
mi, w dniach 6, 7i 8 maja br.| Do wzięcia udziału w kon- 
obradować będzie w Toronto adr Right ia aa Rer 
Kanadyjski Kongres Pokoju. |<... organizacje kobiece, ko- 
„W czasie tego kongresu lud | sjejne, młodzieżowe, oraz sze 
Kanady będzie mógł jednogło |reg osób bezpartyjnych. Kon- 
śnie wypowiedzieć się przeciw | gres Pokoju będzie głosem lu 
ko tajnym knowaniom podże- |du Kanady, walczącego o po- 
gaczy wojennych i przeciwko |kój. Głos ten jest silniejszy 1 
rozwiązaniu  międzynarodo- 


bardziej donośny od głosu 
wych nieporozumień za pomo |tych, którzy podżesaja dn a= 
cą wojny“ — głosi oświadcze- 


resywnej wojny atomowej— 
nie, wydane przez narodową | stwierdza oświadczenie. 


protestujące przeciw 
antynarodowej postawie części 


zgromadził 
in. 
członków Stronnictwa Ludowe- 
Zrzeszenia 
Kupców i Rzemiosła — poseł 
Michurski wygłosił obszerny re 
ferat o konieczności uregułowa 
nią stosunków między  Kościo- 


Duchowieństwo Polski Ludo- 


chodzi w Polsce prasa katolicka 


się kościoły. Na terenie powia. 
tu rawskiego marszałek Sejmu 


Kutnie odbyło się maniiestacyj-| ludu 


BROWAR MIESZCZAŃSKI 

Na zebraniu załogi „Browaru 
Mieszczańskiego" uchwalono 
rezolucję, w której czytamy: 

Rząd Polski Ludowej nie jest 
przeciwny nauczarju religii w 
szkołach — ale nie dopuści do 
uprawiania poliltyki na lekcjach 


wiona dyskusja, w której za- 
brali głos bezpartyjni i wie- 
rzący katolicy. 

Zebrani jednomyślnie uchwa- 
lili rezolucję, w której domaga- 
ją się od władz kościelnych, 
aby zgodnie z interesem narodo 
wym i państwowym, w imię 


dobra u, Kościół zaniechal| *_** Z 

wiącani śię z siłami antyludo- | poświęconych religii. Chcemy 
wymi i unormował stosunki. z|Spokojnej i twórczej pracy, 
Państwem na podstawie oświad|chcemy, aby tego spokoju nam 


czenia rządowego. 


RADOMSKO 
Na wiecu w sali kina „Wol- 
ność“ — zorganizowanym przez 
aktyw partyjny Stronnictwa Lu 
dowego, Stron. Demokratyczne- 
go, PSL i PZPR uchwalona zo 


mie zakłócała  rozpolitykowana 
| wojownicza część kleru. Wie 
my, że w tym dążeniu zjedno- 
czą się z rządem miliony 
wiernych, że mie zabraknie 
wśród nich również księży pa- 
triotów. 


$ s PRZEMYSŁ 
stała rezolucja, Ór „ in. 
psy 2 laa Sa PASMANTERYJNY 
; Pracownicy Przemysłu Pas- 
W rezolucji, przyjętej_ przez niazi Łódź Południe 


aktyw, stwierdza się, że człon 
kowie partii robotniczej, stron- 
nictw chłopskich i Stronnictwa 
Demokratycznego protestują 
jak najeriergiczniej przeciwko 
wiązaniu się kleru z siłami anty antyludowymi, aby unormowane 
ludowymi i  rozpowszechnianiu zostały stosunki z państwem 
propagandy wrogiej narodowi| na podstawie oświadczenia. rzą 
polskiemu przez reakcyjne odła| dowego. 


my kleru. Zebrani domagają się id) 
Kopalnie i 


domagają się od władz kościel- 
nych, ażeby zgodnie z naszym 
interesem narodowym i państwo 
wym, w imię dobra ogółu, kler 
zaniechał wiązania się z siłami 


od Kościoła, by zgodnie z in- 
tenejami i interesami wierzą- 
cych unormowane zostały sto- 
sunki między władzami kościel 
nymi a Państwem, 


ZDUŃSKA WOLA 
Ponad 500 obywateli Zduń- 
skiej Woli, zebranych na wiecu 
protestowało przeciw  wybry- 
kom części kleru. Zebrani wyra 
ziii całkowite poparcie dla sta 
nowiska rządu w łej sprawie. 


BIAŁA RAWSKA 

Na wiecu w dniu 23 bm. mie 
szkańcy Białej Rawskiej uchwa 
lili rezolucję, protestującą prze- 
ciw nadużywaniu konfesjonału 
do walki z ustrojem demokra- 
tycznym, do podkopywania hi- 
storycznych osiągnięć polskiego 
przez faszystów w suitan- 
nach, którymi okazali się nie- 
którzy księża. 


WARSZAWA PAP. W sot 
kach fabryk, w hutach, kopal- 
niach, biurach i urzędach odby 
wają się narady poświęcone o- 
mówieniu planów orszczędnościo- 
wch na rok bież. przedtermi- | 
nowego ukończenia planów pro- 


W najbliższym numerze 
„Monitora Polskiego* ukąże 
się zarządzenie Ministra Skar 
bu z dnia 23 marca 1949 T. 
wydane w porozumieniu z mi 
nistrami Przemysłu i Handlu 
oraz Pracy i Opieki Społecz- 
nej w sprawie podatku od wy 
nagrodzeń dla przodujących w 
pracy pracowników z tytułu 
współzawodnictwa w pracy 

Ulgi dla przodowników pra 
cy dotyczą pracowników, za- 
trudnionych w przedsiebior- 
stwach państwowych, pozosta 
jących pod zarządem państwo 
wym, a o ile chodzi o przed- 
siębiorstwa spółdzielcze i sa- 
morządowe — tylko w branży 
budowlanej i poligraficznej 

Według zarządzenia, upraw 
nionym do ulg w podatku od 
wynagrodzeń dla przodują- 
cych w pracy jest ten pracow 
nik, który uzyskał co najmniej 
wielokrotność wynagrodzenia 
podstawowego, oznaczone w 
zarządzeniu oddzielnie dla każ 
dej grupy przemysłu. Wyna- 
grodzeniem podstawowym jest 
w przeliczeniu na jedną prze- 
pracowaną godzinę płaca za- 
gich podszeptów Watykanu" |sadnicza z zachętą akordową, 
Wszyscy robotnicy byli zdania. |dodażkiem wyrównawczym 
aby księża przestali wtrącać się lub przejściowym, fachowym 
do polityki, 


W FABRYKACH ŁÓDZKICH 
PZPB Nr 5 

W PZPB nr 5 odbyło się 
wczoraj zebranie, na którym 
około 2000 robotników zama- 
nifestowało swą solidarność z 
oświadczeniem Rządu w spra- 
wie uregulowania stosunków z 
Kościołem. 

Po gorąco oklaskiwanym refe 
racie, który wygłościł prezes 
Sądu Okręgowego ob. Ojeśluk, 
zebrani przyjęli jednogłośnie 
odczytaną przez  przewodniczą- 
cego Rady Zakładowej rezolu- 
cję, Robotnicy 1 robotnice w 
wypowiedziach swych potępili 
wywrotową dzłałatność reakcyj 
nej części kleru, Tow. tow. No 
wicka, Grabowska, Pawlak, Si- 
milak oświadczyły: „chcemy po 
koju, nie chcemy słuchać wro- 


lub likwidacyjnym oraz do-dzinnych. j 
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Uchwała Prezydium 
- Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Pracy 


Warszawa. (PAP) — Odno-| popierającym szowinistyczne 
śnie oświadczenia Rządu Rzeczy |roszczenia niemieckie. Niepoko- 
pospolitej w sprawie całokształ-|lliśmy się na każdą wiadomość 
tu stosunku między Państwem|o popieraniu przez część księży 
a Kościołem, Prezydium  Głów-|grup antypaństwowych 1 anglo- 
nego Komitetu Wykonawczego |saskich agentów 1  dawaliśmy 
Stronnictwa Pracy podjęło spe-|temu publiczny wyraz, 
cjalną uchwałę, w której po-| Toteż z prawdziwym zadowo 
wiedziano m. in.: leniem Stronniotwa Pracy przyj 

Strormictwo Pracy jest stron.| muje oświadczenie Rządu Rze- 
niotwem  wyrosłym z tradycji| czypospolitej Polskiej z Kis 
Narodowej Partii Robotniczej i|14 bm. w sprawie całokształtu 
Chrześd jańskiej Demokracji, a stosunków pomiędzy Państwem 
więc stronnictwem ©  starych|a Kościołem. 
tradycjach stronnictwa  katolic.| Stronnictwo Pracy widzi w 
kiego. tym oświadczeniu wyraźną I 

Dlatego Stronnictwo Pracy] 3114 płaszczyznę dla. ostatecz 


konsekwentnie i wytrwale, od p wyjaśnienia tych stosun. 
pierwszych dni,  wanowienia| “09W. 3 
działalności w Polsce Ludowej, Matic Pracy Mb 
uważało za swój pierwszy oboję 90Kie przekonanie, Ze patrio 
wiązek dokładanie | wezetkich||yczne duchowieństwo polskie 
starań, aby całe polskie ducho- a EE yE a 
wieństwo wzięło jak najbardziej| 707 PODA ł $ 
gę realnego i pozytywnego u- 
pozytywny udział w budownic- oda MINOY, iędz 
twie naszej Ludowej Ojczyzny.| 57% b pomiędzy 
Państwem a Kościołem na grun 
Stronnictwo Pracy szozegól- 


i j ; cie oświadczenia rządowego z 
nie boleśnie odczuwało nieprze- | dnia 14 marca 1949 r. 
jednany wręcz stosimek części 


1 Stronnictwo Pracy zdecydowa 
duchowieństwa do budownictwa | nie stoi na stanowisku, że miej 
naszej Ludowej Ojczyzny. 


sce wszystkich Polaków, nieza- 
Zdecydowanie, choć ze szcze 


leżnie od sprawy wiary i reli- 
gólnym bólem  protestowaliśmy|gii, jest z Polską, a nie prze- 
przeciwko stanowisku, zajętemu|ciw Polsce, z postępem, a nie 
przez Stolicę Apostolską w spra 


przeciw postępowi, z ludem 
Iwie naszych granic zachodnich,|polskim a nie przeciw ludowi. 


huty świecą przykładem 


Masowe zobowiązania oszczędnościowe górników 
i hutników polskich 


dukcyjnych di zobowiązań dla|jbież. 200 miln, zł. Budowę 76 
uczczenia Święta 1-Maja. mieszkań dla robotników huty 
ti | postanowiono ukończyć do dnia 
ZAŁOGA HUTY „JEDNOS6 1 października bę, 
zobowiązała się wykonać rocz |zAŁOGA HUTY „ZABRZE“ 
ny plan według wartości do 


zobowiązała się wykonać plan 
dnia 10 grudnia. Uchwalono |tyzyletni d ia 10 li 
SEE UAAR iE 0% COIN zyletni do dnia 10 listopada 


przodowników pracy 


między in. przez zwiększenie wy 
dajności i racjonalną gospodar- 
kę materiałową, 

ZAŁOGA HUTY „BĘDZIN 
datkiem sezonowym. Przy u-| postanowiła wykonać roczity 
stalaniu wielokrotności pod- |plan ilościowy do dnia 15 grud- 
stawowego wynagrodzenia -|nia br, plan wartościowy. do 
prawniającego do wigi wyłą= | dnia 10 grudnia br. Ponadto za- 
cza się wynagrodzenie wypła- |łoga postanowiła zaoszczędzić w 
cone z tytułu: niewykorzysta- |roku bież. ponad 75 miliórów zł 
nego urlopu, świątecznego, za ZAŁOGA KOPALNI 
pomóg, ag pea z umo „MIECHOWICE“ 
wy o dzieło, lub umowy zle-| zopowiązała się wykonać rocz 
cenia, prac zleconych, udziału | ny plan produkcji do dnia 22 
w komisjach, z działalności 1 grudnia rb. Uchwalona również 
twórczości naukowej, oświato- zwiększyć projektowane oszczęd- 
wej, artystycznej, literackiej i| noge; z sumy 31 milionów zł do 
publicystycznej, 38 milionów zł, 

Ulga polega na zastosowa- Gó 0 

niu 30 proc, obniżki od podat e Ee Terah 

ku przypadającego od całego] zobowiązali się wykonać trzy 
wynagrodzenia  wypłaconego |letni plan produkcji węgla da 
za dany okres wypłaty, a|dnia 8 grudnia br, plan roczny 
więc i wynagrodzeń wyżej po|do dnia 24 grudnia rb. Oszezęd- 
danych, nie wchodzących w|nnści postanowiono podnieść z 
rachubę przy obliczaniu wie-|początkowo projektowanej sumy 
lókrotności podstawowego wy|41 milionów zł, do 45 milionów 
nagrodzenia, o ile stawki okre 

ślone zbiorowymi umowami 

pracy są ściśle przestrzegane 

oraz są właściwie stosowane 

normy wydajności pracy, ` 0- 


złotych. 
ZAŁOGA KOPALNI 
pracowane w wyniku układu 
zbiorowego pracy, 


„CENTRUM! * 
zobowiązała się wykonać plan 
Obniżkę 30 proc. podatku 
oblicza się od kwoty podatku 


trzyletni do 15 listopada br. 
plan roczny do 21 grudnia rb, 
obliczonego przed zastosowa= 
niem zniżek lub zwyżek ro- 


Postanowiono podnieść wydńaj- 
ność o dalsze 8 proc, Uchwalo* 
no zaoszczędzenie 75,5 miliona 
zł, Dzień Święta 1-Maja górnicy 
postanowili uczeić wydobyciem 
1,5 tys. ton węgla ponad plan, 


EEEE W EW ZE OO enea ooo 
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Daleko od Moskwy 


— To my z tobą — jesteśmy ekspedycją — roześmiał 
się Beridze, — zresztą zaraz zobaczysz tu nowoczesnych 
„Goldów*. Radzę obserwować ich sposób życia w Tyw- 
linie. To jest jedna z największych osad, położonych nad 
Adunem... Tym wypadło przeskoczyć z epoki kamiennej 
prosto w nasz radziecki wiek — łatwo więc sobie wy- 
obrazić, jak ciekawy jest los takiego narodu. Ujrzysz 
coś, co nie zostało opisane jeszcze w żadnych książkach, 
a czego już nie ma w powiecie moskiewskim. Bywałem 
tu w swoim czasie, kiedy robiłem badania, ale w cią- 
gu tych kilku lat, chyba się wszystko zmieniło. 

* * * 
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Za zakrętem natychmiast ukazała się stojąca na le- 
wym, wysoko podniesionym ponad Adunem brzegu osa- 
da nanajska. Nad osadą unosiły sie proste, prawie nie- 
ruchome słupy dymu: promienie słońca barwiły je na 
przemian na różowy i na płomienny złocisty kolor. Na 
zimowym błękitnym niebie wyglądało to jak ilumina- 
cja świąteczna. 

Na skraju osady, obok jednego z domków, na inżynie- 

"rów czekała grupa Nanajczyków. Jeden z nich, odziany 
w kożuszek, wyższy od pozostałych, o dużej, z wydat- 
nymi kośćmi policzkawymi twarzy, wyszedł im na spot 


kanie i nazwał się przewodniczącym Rady Wiejskiej, 
Maksymem Chodżerem. Witał przybyłych, wymawiając 
słowa w sposób wyrażny i staranny. 

— Widocznie, że uważacie nas za część jakiejś ekspe- 
dycji. Jesteśmy pracownikami budowy — powiedział Be- 
ridze. — Idziemy do towarzysza Rogowa, jeśli znacie 
takiego. 

Chodżer 1 inni Nanajczycy roześmieli się szczerze 
i dziecinnie. i 

— My również należymy do budowy — powiedział 
Chodżer. — Pracujemy razem z Rogowem. On pomaga 
nam, a my jemu. O was, towarzyszu Beridze, wiele sły- 
szeliśmy. Nanajczyk mówił w sposób uroczysty i z sza- 
cunkiem: 

— Wiemy, że przerzuciliście trasę na lewy brzeg, za 
drogę do Nowińska wszyscy nasi podziękują wam. A te- 
raz chodźcie odpoczywać do mojej fanzy. 

Beridze, któremu schlebiała ta uwaga — odpowiedział 
wzruszony, że on wraz z przyjacielem chętnie skorzy- 
stają z zaproszenia, ale przed tym muszą widzieć Ro- 
gowa. Nanajczycy tłumnie oprowadzili inżynierów po 
osadzie, która podobna była do zwykłej rosyjskiej wsi 
z szeroką i prostą ulicą, po obu stronach której ciągnę- 
ły się mocne, drewniane domy. Chodżer widocznie 
z przyzwyczajenia jeszcze nazywał je fanzami, ale tu- 
taj wcale nie widać było niziutkich fanz ani spichrzy 
na palach, jak to napotykali w innych osadach nad Adu 
nem. Jedynie psie zaprzęgi i narty w szopach świadczy- 
ły o tym, że są to osady nanajskie. Prócz tego obok 


domów nie widać było ogródków, okrążonych płotem, 
jak w rosyjskich wioskach. Nie widać było studni z żó- 
rawiem, gdyż nanajczycy używali rzecznej wody. 

Chodżer tak serdecznie prosił Beridzego i Kowszowa, 
aby obejrzeli położony na drodze szpital, że nie mogli 
odmówić. Był to nieduży ciepły, lśniący czystością bu- 
dynek, Inżynierowie zapoznali się z kierowniczką szpi- 
tala, lekarzem-kobietą w starszym wieku — Rosjanką 
oraz jej pomocnicą — młodziutką Nanajką, felczerką 
Walą. Potym wstąpili do żłobka — właśnie w chwili, 
gdy matki zabierały dzieci do domu. Panował tu nie- 
opisany hałas. Dalej goście zajrzeli do szkoły, która skła 
dała się z dwóch przestronnych izb, gdzie stały nowe 
czarne ławki. 

Po drodze Chodżer opowiadał o życiu osady i z od- 
cieniem dumy wymienił, ile skór i ryb oddał kołchoz 
na fundusz obrony, ile jarzyn wyhodowali oni w swych 
ogrodach. Tłum idących za nimi wzrastał. Przewodni- 
czący: kołchozu odganiał ciekawe dzieciaki, ale te ucie- 
kały i znów powracały ze śmiechem. Przyłączyli się do- 
rośli, nawet starcy, którzy wychodzili ze swych domów 
i uporczywie oglądali inżynierów. Aleksy zwrócił uwa- 
gę na to, że jedynie starsze kobiety i mężczyźni nosili 
ciemne lub kolorowe, pokryte wzorami płaszcze, poza 
tym wszyscy inni przyodziani byli w zwykły strój 
miejski. 

Chodżer, który już vie po raz pierwszy s oglądał 
uszkodzone narty Aleksego, POWIEŚCI ARCE = 
nem. t 8 e, M 
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Cały świat walcz 


Z najdalszych zakątków globu napływają masowe zgłoszenia i rezolucje 
na Kongres Zwolenników Pokoju w Paryżu 


Z najdalszych zakątków glo 
bu — napływają masowe zgło 
„szenia I rezolucje na Kongres 
Zwolenników Pokoju w Pa- 
ryżu, 

Na ręce Komitetu Organiza 
cyjnego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju napływają w dal 
szym ciągu zgłoszenia i akce- 
sy z całego świata. 


FRANCJA: 

Związek Zawodowy Górni- 
ków departamentu Nord i Pas 
de Calais zgłaszając akces do 
Kongresu, w deklaracji swej 
stwierdza m. in.: 

W latach 1939 — 1945 gór- 
nicy toczyli zaciekłą walkę 
przeciwko wszystkim zdraj- 
com, którzy powodowani nie- 
nawiścią do ludu wydali kraj 
nasz na łup nieprzyjacielowi, 
Obecnie stoją oni na czele 
walki przeciwko podżegaczom 
wojennym i lokajom imperia- 
lizmu amerykańskiego, którzy 
codziennie wzmagają represje 
antyrobotnicze w kopalniach. 
Górnicy zagłębl Francji Pól- 
nocnej witają z entuzjazmem 
Inicjatywę organizatorów Świa 
towego Kongresu  Zwolenni- 
ków Pokoju. 

Na wiecu Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko- Radzieckiej 
wyłoniono delegację na Kon- 
gres, w skład której weszli: 
deputowany i były minister 
SE oraz były prefekt Ri- 

ard. 


HOLANDIA: 
Telegraficznie zgłosiła u- 
dział w Kongresie Robotnicza 
Liga Kulturalna (25 tys. człon 
ków). 


BUŁGARIA: 

Duchowieństwo kościoła pra 
wosławnego przesłało orga- 
nizatorom Kongresu pozdro- 
wienia i wyrazy sympatii dla 
„Międzynarodowej akcji prze- 
ciwko podżegaczom wojen- 
nym“. 
„ Udalał w Kongresie zapowie 
dział związek rolników, liczą 
'ey 1.300 tys. członków. 
SNS CZECHOSŁOWACJA: 
<W dniu 24 bm. odbyło się 
posiedzenie kierownictwa cze 
chosłowackiej katolickiej par- 
tii ludowej, na którym powzię 
to decyzję przyłączenia się do 


międzynarodowego frontu po- 
koju. Kierownictwo partii ogło 
siło apel do społeczeństwa i 
członków partii, który wita 
zwołanie Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju w Paryżu. 

Wpłynęły również dalsze 
zgłoszenia: od Komitetu Sło- 
wiańskiego oraz Rady Central 
nej Związków Zawodowych 
(3 miliony członków). 

WĘGRY: 

Akces do Kongresu zgłosiły: 
Komitet Intelektualistów Wę- 
gierskich, Związek Kobiet De 
mokratycznych, Związek Lu- 
dowy Młodzieży oraz organi- 
zacja kościoła protestanckie- 
go. 

Poza tym w dniu wezoraj- 
szym nadesłały akcesy: 


RUMUNIA: 
Związek Młodzieży Rumuń- 
skiej. 
ALBANIA: 
Związek Kobiet Albańskich 
(246 tys, członkiń) oraz Krajo- 
wy Komitet Intelektnalistów. 


AMERYKA: 

Kongres Słowian Amerykań 
skich opubłikował oświadcze- 
nie, w którym deklaruje swój 
akces do Krajowej Rady dzia 
łaczy nauki, kultury I sztuki 
oraz wolnych zawodów i wita 
przybycie do Stanów Zjędno- 
czonych delegatów ZSRR. Pol 
ski i innych krajów na Kon- 
ferencję w obronie pokoju. 

„Jesteśmy przekonani — 
brzmi oświadczenie — że ich 
przybycie do USA wzmocni 
łączność między narodem a- 
merykańskim a narodami sło 
wiańskimi i innyfni krajami 
demokracji ludowej. przyczy- 
niając się w ten sposób do u- 
trwalenia pokoju na świecie. 


GRECJA: 

Radio Wolnej Grecji podało 
tekst deklaracji Związku De- 
mokratycznego Kobiet Grec- 
kich, zgłaszającej akces do 
Kongresu Zwolenników Po- 
koju, w której czytamy m. in.: 

„Kobiety greckie, które od 
czterech lat przeżywają bar- 
barzyństwa nowego najazdu— 
pozdrawiają jak najserdecz- 
niej Kongres Pokoju. Uważa* 
my, że naszym świętym obo- 
wiązkiem jest kontynuować 


walkę e wolność Grecji. Ni- 
gdy nie pozwolimy, aby Gre- 
cja stała się bazą imperial- 
stycznych agresorów". 
BUŁGARIA: 

W Bułgarii odbywają się 
nadal zebrania 1 wiece w o- 
bronie pokoju. 

Bułgarska Akademla Nauk 
opublikowała deklarację, 
stwierdzającą m. in.: „Śledzi- 
my z wielkim oburzeniem hi- 
steryczne próby imperialistów 
anglo-amerykańskich, zmierza 
jące do wywołania nowej woj 
ny. Świat nauki w Bułgarii 
przyłącza się do braterskiego 
apelu intelektualistów, wzywa 
jącego do mobilizacji wszyst- 
kich sił dla przeciwstawienia 
się antydemokratycznym, an- 
typokojowym zamiarom świa- 
towych reakcjonistów". 

Rezolucję, wzywającą do 0- 
brony pokoju ogłosił również 
związek spółdzielców bułgar- 
skich. 


CHINY LUDOWE: 

Agencja Sin-Chua donosi, 
że w Pekinie odbyło się zebra 
nie pisarzy, uczonych, arty- 
stów i przedstawicieli organi- 
zacji inteligenckich Chin lu- 
dowych, na którym uchwalo- 
no rezolucję, popierającą w ca 
łej pełni projekt zwołania 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju do Paryża. 
Uczestnicy zebrania postanowi 
Ji wysłać do Paryża delegację, 
która weżmie udział w pra- 
cach Kongresu. 


DANIA: 
W czasie obrad parlamentu 
odbyła się na placu przed bu- 


dynkiem wielka manifestacja 
na rzecz , Oraz przeciw 
ko paktowi atlantyckiemu, w 
której wzięło udział około 75 
tys. ludzi. Demonstrację zor- 
ganizowała Duńska Rada Po- 
koju, w komitecie organizacyj 
nym której, zasiadają licz- 
ni przedstawiciele partii komu 
nistycznej. Uczestnicy demon- 
stracji nieśli transparenty z 
napisami: „Chcemy mieszkań, 
a nie bunkrów, chcemy budo- 
wy szkół, a mie koszar. Nie 


chcemy umierać za Wall- 
Street". 
NORWEGIA: 


Dziennik „Friheten“ ogłosił 
odezwę partii komunistycznej 
do narodu norweskiego. 


Partia Komunistyczna Nor- 
wegii stwierdza, że pakt pół- 
nocno-atłantycki jest paktem 
agresywnym,  sprzecznym Z 
Kartą ONZ, Pakt ten jest 
skierowany wyraźnie przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej i 
całej ludzkości postępowej. 

Przyłączenie się Norwegii 
do paktu atlantyckiego jest 
przekazaniem terytorium nor- 
weskiego do dyspozycji impe- 
rialistów amerykańskich dla 
celów wrogich narodowi nor- 
weskiemu. 

Naród norweski — oświad- 
cza Partią Komunistyczna — 
nie życzy sobie udziału w blo 
kach wojskowych. Dlatego też 
będziemy walczyli przeciwka 
paktowi atlantyckiemu i wzy- 
wamy wszystkich, którzy pra= 
gng pokoju i niepodległości na 
szego kraju, do wspólnej ak- 
cji przeciwko niemu. 
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Pomysł hiszpańskiego gauleitera 


Mimo bestialskiego terroru, stosowanego względem pa: 
wiotów przez faszystów hiszpańskich, działania partyzantów 
w różnych prowincjach Hiszpanii nie ustają, a ludność czyn 
nie ich wspomagu, dostarczając żywności, schronienia, ine 
lormacyj o wojskach rządowych i t. p. Liczni chłopi, nie 
mogąc znosić dłużej nędzy i ucisku pod batem frankistow 
skim, uciekają w góry, by zasilić szeregi Ruchu Oporu. 

W związku z tą sytuacją, nastręczającą faszystom hisz 
pańskim wiele kłopotów i przykrości, gubernator prowincji 
Teruchu wpadł na genialny, choć prosty pomysł „zapobie* 
gawczy" i oświadczył niedawno, że jedynym środkiem, któ. 
ry pozwoliłby na izolację partyzantów od sprzyjającej im 
ludności, byłoby... WYSIEDLENIE WSZYSTKICH MIESZ- 


KAŃCÓW PROWINCJI. 


Pomysł — jak powiedzieliśmy — jest genialny, lecz 


oryginalnym nazwać go nie można. 


Przecież wysiedlanie 


ludności całych okręgów w celu „izolowania“ lokalnych od- 
działów partyzanckich stosowali już na szeroką skalę w cza» 
sie wojny światowej faszyści niemieccy w krajach okupo» 
wanych. A już w latach powojennych ateńscy monarcho* 
faszyści — z porady i błogosławieństwa swych amerykań. 
skich protektorów — posługują się takimi właśnie metode 
mi w walce z grecką Armią Demokratyczną: 

Ale — jak pouczają doświadczenia — tego rodzaju nie 
ludzkie i barbarzyńskie pomysły, choć skazują ludność ey- 
wilną na udręki i cierpienia, przechodzące wszelką miarę, 
yie przynoszą jednak oczekiicanych przez oprawców wyni- 


ków. militarnych. Znęcanie się 


nad ludnością cywilną kra- 


jów okupowanych nie umożliwiło przecież hitlerowcom wy» 
grania wojny, ani nawet zdławienia ruchów partyzanckich, 


Podobnie i w Grecji, 


rząd ateński, 


wysiedlając ludność 


okręgów „zagrożonych“, nie zbliżył się ani na krok (i nie 
zbliży się nigdy) do zwycięstwa nad Armią Ludową. Jeśli 
więc hiszpańscy gauleiterzy pójdą śladem hitlerowskich 
i ateńskich ludobójców, nie uzyskają żadnych korzyści woj- 
skowych, żadnych realnych możliwości uporania się z rosną- 


cym ruchem partyzanckim, — 
żą światu — i to w sposób 


NIKCZEMNE I POTWORNE 


FASZYSTOWSKIEGO, 


natomiast raz jeszcze wyka- 

wyjątkowo  jaskrawy — jak 

S4 METODY TERRORU 
- B. D. 
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700 tysiecy kilometrów bez remontu 


Rekord radzieckiego maszynisty Agafonowa 


W sobotę wieczór zatelefono- 
wałem do czelabińskiego maszy 
nisty Piotra Agafonowa. Jego 
żona odpowiedziała. mi; 

Piotr poszedł do lokomotywy. 

Następnego dnia, w niedzielę, 
odwiedziłem Agafonowa. Zrozu 
mialem wówczas, co znaczy 


Wasi korespondenci fabryczmi piszą: 


4.223.000 zł. zaoszczędzi Fabryka Maszyn Jedwabniczych 


na zgłoszonych przez robotników pomysłach racjonalizatorskich 


Fabryka nasza od 1945 roku, 
aż do chwili obecnej zalicza się 
pod względem gospodarczym i 
produkcyjnym da grupy przo- 
dujących zakładów pracy na te 
renie Łodzi. Sukces tem odnie- 
śliśmy w dużej mierze dzięki 
ścisłej współpracy dyrekcji za- 
kladów, organizacji partyjnej i 
Rady Zakładowej. 1 

Nasz plan oszczędnościowy 
na rok 1949 przewiduje uzy- 
skanie oszczędności w sumie 
al. 4923.000 Na kwotę tę zło- 
żą się oszczędności w zużyciu 
energi elektrycznej, racjorame 
użytkowanie surowca oraz ma- 
łeriałów na konserwację i na- 
prawy, eksploatację samochodu 
ciężarowego i na lepsze wyko- 
rzystanie parku. maszynowego 
(likwidacja postojów). 

Wiele w tej dziedzinie zależy 
również od twórczej myśli ro- 
betników. Bowiem każde, má- 
wet drobne ulepszenie przynosi 
obniżenie kosztów własnych i 
wpływa na rentowność „zakładu. 
Pracownicy wzięli też żywy u- 
dział w akcji oszczędnościowo- 
wsprawniającej i opracowali . sze 
reg  pofiysłów, które ustną 
marnotrawstwo materialu, nie- 
produktywne- zyżycie energii na 
pedowej, zly podział funkcji i 
tn. 


— na 


Odczyt wicemin. 


Pietrusięwicza 


W sobotę, dnia 26 marca br. 
© godz, 19-tej w lokalu NOT=u 
przy ul. Piotrkowskiej 102 
YV-Minister Odbudowy inż. St. 
Pietrusiewicz wygłosi odczyt na 
temat: „ZAGADNIENIA BU- 
DOWNIOTWA W PLANIE 
B-LETNIM'', 
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Zgłoszono nasiępujące pomy- 
sły oszczędnościowo-usprawnia- 
jące: 

Ob. Jędrasiak Stefan  (ślu- 
sarz) dzięki swym pomysłom, 
przyczynił się do usprawnienia 
pracy, wytwarzanego  obeonie 
przez nasze zakłady  snowatlla 
szybkobieżnego REL. 

Ob. Brongoszewski  Mieczy- 
slaw (technik mech.) skonstru- 
ował tani i wygodny przyrząd, 
ułatwiający wykonanie skompli 
kowanej części skrzynki napę- 
dowej, przewijarki słożkowo- 
konicznej, które również produ 
kuje nasza fabryka. 

Wreszcie ob. Bogusławski 
Henryk (mł. konstrisktor) i ob. 
Kwiatkowski Zdzisław (kontro- 


ler) wprowadzili również do 
snowadła REL zmianę konstruk 
cyjną. która wpłynie dodatnio 
na pracę snowadła, 

Rok. bieżący, dzięki pełnemu 
zroóżimieniu doniosłości syste- 
mu oszczędzania przyniesie nie 
wątpiwie dalsze osiągniecia w 
usprawnieniu nłaszej pracy, Co 
przyczyni się do zwiększenia 
produkcji, do polepszenia jako- 
ści naszych wyrobów i obniże- 
nia kosztów własnych przedsię- 
biorstwa. 

Korespondent. fabryczny 
„Głosu* , 

w Łódzkiej Fabryce 

Maszyn Jedwabniczych 

ul. Żeromskiego 96 


„poszedł do lokomoły- 
wy*, dlaczego w rodzinie ma- 
szynisty mie mówi się „udał 
się do pracy”, lub „poszedł do 
parowozowni" l 

Agafonow posiada na ulicy 
Zbożówej własny, wygodny do 
mek, otoczony ogrodem owo- 
cowym. Ale prócz domu na uli 
cy Zbożowej posiada on drugi, 
wykonany z najlepszej stali — 
„dom na kolach". 

Ujrzałem ten drugi „dom na 
stacji Czelabińsk. Zdawać by się 
mogło, że parowóz przybył do 
piero co z fabryki. Kadłub ma- 


zdanie 


szyny lśnił świeżą farbą, wew- 
nątrz budki maszynisty  błysz- 
czał nikiel i doskonale oszysz- 
czoma. miedź. i 

Kiedy dostaliście tę  maszy- 
nę? — pytam Agafonowa. 

— Dziesięć lat temu — od- 
powiada z dumą. 

Obejmując parowóz  Agafo- 
now zobowiązał się, że prze- 
jedzie pa nim 500.000 km. bez 
kapitalnego remontu maszyny. 

Te pół miliona kilometrów 
bez remontu parowozu, Agafo- 
now rozpoczął w październiku 
1939 roku, a zakońożył  14-go 


Przykład godny naśladowania 


Jestem  przodowniczką pracy 
w PZPB.w Rudzie Pabianickiej, 
W niedzielę, 20 marca, pragnąc 
obejrzeć polski film „Skarb'ć 
ndałam się do tutejszego 
kina „Muza*. Btanęłam na koń- 
cu długiego ogonka o godz. 15, 
Ponieważ jednak bilety na pier 
wszy seans zostały już wykupio 
ne postanowiłam czekać w ogon 
ku do godz. 18-tej, czyli do na: 
stępnego seansu, W pewnym mo 
mencie przeszedł obok kierow- 
nik tego kina ob, Witawski Zyg 
munt, Nia wiem czy z prasy, 
czy też z innego miejsca ob. Wi 


tawski poznał mnie jako przo- 
downiczkę i zaprowadził do ka- 
sy, gdzie kazał wydać dodatko- 
wy bilet jeszcze mna pierwszy 
seans, 

Kiedy publiczność zaczęła. pro 
testować, kierownik zwrócił się 
do nich oświadczając: „To jest 
przodowniczka pracy, więc mą 
prawo pierwszeństwa i w kinie”, 

Oby i wszędzie przodownicy 
pracy spotykali się z objawami 
uznania dla ich pracy. 

Korespondent fabr. „Głosu'* 
FZPB w Rudzie Pabianickiej 

Z. Sawicka 


„Głos Włókniarza” z PZPB Nr 1 


Taką nazwę drogą przeprowa 
dzońego konkursu z nagrodami 
uzyskała gazetka ścićnna PZPR 
Nr 1. W marcowym jej numerze 
oglądamy karykatury zdobyw- 
ców Ii JII nagrody — Z, Bar- 
czewskiego i M. Kordosa — wy 
konane przez redaktora technicz 
nego gazetki — Staszczyka, 

Zespół redakcyjny  „Ułosu 
Włókniarza** przystąpił w no: 
wym roku do pracy planowo i z 
dużym rozmachem. Świadczy 0 
tym 12 egzemplarzy, w których 
gazetka rozchodzi się po oddzia: 
tech, świadczy o tym jej staran- 
nie opracowana strona technicz- 
ną i przede wszystkim jej treść 
— artykuły zdobywane drogą 
wywiadów, drogą współpracy 9 
możliwie największym zasięgu 
z oddziałami i organizacjami na 
terenie Zakładów. 

Numer marcówy przynosi wy: 
wiad z dyrektorem naczelnym 
PZPB Nr 1 Ob. Nowickim na 
temat nowej umowy zbiorowej i 
nowych tegorocznych zadań sto- 
jących przed załogą fabryki, 


„Mamy przed sobą trzy. zasadni 
cze problemy do zrealizowania 
— mówi dyrektor — inwestyc* 
je, podniesienie wydajności ma 
szyn i podnięsienie jakości pro- 
dukcji. Wszystkie te zadania 
wiążą się ze sobą nierozerwal- 
nie. Inwestycje w rodzaju insta 
lacji kilkuset automatycznych 
krosien, większej liczby obręcz 
niaków, czy uzupelnienia parku 
maszynowego, podobnie jak pod 


niesienie wydajności maszyn 
zmierzają automatycznie do 
wzrostu ilości i jakości pro- 


dukcji, a tym samym do zwięk: 
szenią zarobków pracowniczych, 
do zaspokojenia dalszych po- 
trzeb robotników. W związku ż 
tym pozostaje również akcja 
oszczędności — musimy podjąć 
zdecydowaną walkę z marno- 
trawstwem, z odpadkami i bra- 
kami — tym hasłem kończy 
autor wywiad z dyrekcją Zakła- 
dów. à 

M. Kordos pisząc o „Znacze- 
niu planu  sześcioletniego dla 
przemysłu i robotników'* przy: 


pominą czytelnikom o zaprojek- 
towanyni przez Rząd stworzeniu 
350 zakładów przemysłowych za 
trudniających ok, 800.000 pra: 
cowników. Jakie pole do popisu 
stwarza ta parspektywa robot- 
nikom już dziś! Do nowych za- 
kładów potrzeba będzie wiele 
nowych wykwalifikowanych sił, 
nowych kierowników, nowych 
dyrektorów — czerpać będziemy 
te siły z kadr robotniczych, któ- 
re już dziś potrafią sobie zy- 
skać zaufanie społeczeństwa, po 
trafią zdać egzamin ze swej su- 
mienności, pracowitości i uświa* 
domienia społecznego. Musimy 
pracować z myślą o przyszłości, 
tak, aby każdy dzień wydatnie 
nas przybliżał do wykonania 
trzyletniego, a potem sześciolet- 
niego planu. 

W. Czekański pisze w swym 
artykule o gałce jaka się toczy 
na polu produkcyjnym miedzy 
Zakładami Przemysłu Bawełnia- 
nego w Pabianicach, a „Jedyn- 
ka‘, w ramach akcji „„J** (ja- 
kość produkcji), „Nasze wzorco 


wa zakłady przyjęły z całą od- 
powiedzialnością wezwanie Fa- 
bianie i walka o jakość rozpo- 
czyna się na całej linii'*. Pierw 
szy etap współzawodnictwa to 
marzec — w początkach kwiet- 
nia oba zakłady porównają swa 
wyniki. PZPB Nr 1 przeży* 
wa gorący, pelon napięcia okres 
— kto prędzej, kto lepiej? I jak 
że słusznie podchodzi do zagad- 
nienia gazetka ścienna mobilizu 
jąc uwagę wszystkich pracowni- 
ków wokół wielkiej akcji podję- 
tego współzawodnictwa, 

„Głos /łókniarza z PZPB 
Nr 1** staje się jedną z najambit 
niejszych i najlepiej pracują- 
cych gazetek ściennych, Cieszy- 
my się, że „Scheiblerowcy**, 
których dość długo nie można 
hyło nakłonić do wydawania ga 
zetki przekonali się nareszcie o 
jej naprawdę pożytecznej roli i 
% całym zapałem przystąpili do 
pracy w swoim „Głosie Włóknia 
Trza", Z 2 


`~ alina Nofer 


czerwca 1946 roku. Dnia fega 
maszynista powracał z OCzeia- 
bińska. Wiedział dobrze, że pa- 
rowóz przebywa ostatnie kilo- 
metry w ramach zobowiązania. 

Podjeżdżając do stacji, ma- 
Szynista zauważył na peronia 
tłum ludzi, transparenty, sztan 
dary, orkiestrę. Jego pomocnik 
zawołał: 

— Wpuszczają nas na pierw 
szy tor. 

I rzeczywiście, pociąg, wlos 
zący transport węgla zbliżał 
się do peronu, przy. którym za- 
zwyczaj zatrzymują się tylko 
pociągi osobowe. Agalonow za. 
trzymał pociąg. Orkiestra ode- 
grała marsza. Rozległy się o- 
krzyki: „Witamy świetnego sta 
chanowca, maszynistę Agafono* 
wa", 

Tegoż dnia maszynista otrzy 
mal depesze gratulacyjne 
wiceministra komunikacji, od 
naczelnika okręgu kolejowego i 
od dyrekcji czelabińskiej. 

Sukces Agafonowa był rzeczy 
wiście wyjątkowy. ` Według 
norm  łechnicznych, parowóz 
powinien był przejść już w tym 
czasie jeden kapitalny, dwa 
średnie i 14 drobnych  remon= 
tów. Ale Agafonow i członkos 
wie jego brygady tak troskil+ 
wie obchodzili się z. maszyną; 
że wymagala ona tylko 9 droba 
nych remontów i ani jednego 
średniego lub kapitalnego. Agas 
fonow prowadził w tym okres 
sie setki pociągów towarowych 
i przewiózł ponad plan przeszła 
1,5: miliona ton ładunku, zaosz4 
czędzając 500 , tysięcy rubli 1 
2.200 ton paliwa. 

Po kilku dniach  Agafonowa 
wezwał naczelnik. warsztatów 
kolejowych. | 

—Czy nie czas oddać maszya 
nę do. kapitalnego remontu? == 
zapytał. 

— Jeszcze trochę za wcześnid 
— odpowiedział Agafonow — 
zobowiązuję się przejechać na 


niej jeszcze 200 tys. km. bez 


kapitalnego remontu. 
Agafonow jest autorem 2-cH 


książek, w których opisał szcze 


gółowo swą metodę pracy, któ 
ra jest obecnie  przednkotem 
studiów specjalistów. Ten zwys 
kły maszynista stworzył nową 
szkołę prowadzenia parowozu. 

Agałonow został odznaczony 
orderem Lenina i orderem Czer 
wonego Sztandaru Pracy. Jest 


on delegatem do Czelabińskief 


Rady, Miejskiej, z Bi- 
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` 


Nr. 8. 


ser. 1 


Paryski Kongres PokojuPisarze greccy ofiarami prześladowań 


W okresie od 20 do 23 
kwienia odbędzie się w Pa- 
ryżu Kongres Pokoju, będą 
cy kontynuacją akcji zapo- 
czątkowanej przez wrocław- 
ski Kongres Intelektuali- 
stów. Kongres ten będzie ol- 
brzymią manifestacją naro- 
dów całego świata przeciw 
ko wojennym machinacjom 
twórców Paktu Atlantyckie 
go. 

Komitet Organizacyjny 
otrzymuje codziennie setki 
indywidualnych i  zbioro- 
wych zgłoszeń ze strony wy 
bitnych osobistości, organi- 
zacji społecznych i kultural 
nych, związków zawodo- 
wych, organizacji młodzie- 
żowych itd. I tak we Wło- 
szech odbył się ostatnio w 
Neapolu kongres związków 
zawodowych robotników rol 
nych, który, uważając się 
za kongres przygotowawczy 
dla kongresu paryskiego, rzu 
cił hasło „Ziemia a nie woj 
na“, domagając się przepro 
wadzenia we Włoszech prze 
widzianej przez konstytucję 
reformy rolnej. 


Wśród zgłaszających swój 
akces do akcji Kongresu 
Pokoju znajdujemy Wło- 
chów (sekretarza włoskiej 
OKZZ Giuseppe de Vittorio, 
profesora uniwersytetu w 
Padwie Concetto Marchesi, 
filmowców Giuseppe de San 
tis, Marii Michi, Massimo 
Girotti), Belgów (pisarza 
Franza Hellensa), Anglików 
(krytyka. sztuki Douglasa 
Coopera), "Meksykańczyków 
(byłego prezydenta republi- 
ki Lazaro Cardenas), przed- 
stawicieli Wenezueli (poeta 
Roberto Ganzo), Libanu, Ho 
landii, Stanów Zjednoczo- 
nych, Francji i innych kra- 
jów, wśród których znaj- 
duje się również Polska. 


Podczas międzynarodowe- 


Paryżu „wielki wiec mani- 
festacyjny, w kórym wzię- 
ło udział 40.000 osób. Jeden 
z mówców, znany pisarz 
francuski Vercors  oświad- 
czył na tym wiecu: „Znajdu 
jemy się w momencie hi- 
storycznym, w którym trze 
ba świadomie zająć zdecydo 
wane i niedwuznaczne sta- 
nowisko, Wiemy bowiem do 
brze, że gdy jakiś rząd przy 
gotowuje wojnę przede wszy 
stkim oskarża swego prze- 
ciwnika o zmuszanie go do 
ataku swymi prowakacjami. 
Widzimy, jak pewne pań- 
stwo posiadające i przygoto 
wujące bezustanku morder- 
czą broń stara się o bazy 
strategiczne we wszystkich 
częściach globu ziemskiego, 
przygotowuje koalicję woj- 
skową, której cele, sprzecz 
ne z wszelkimi przyjętymi 
poprzednio zobowiązaniami 
stają przed nami z całą 
wyrazistością. Państwo to 
wysyła swoją marynarkę na 
manewry przy brzegach kra 
jów europejskich i posiada 
na naszej ziemi swój sztab 
generalny oskarżając zara- 
zem inne państwo, państwo, 
które ma być zaatakowane 
o to, że stwarza ono jakoby 
niebezpieczeństwo wojny. A 
ci, którzy podobnie jak my 
dzisiaj łączą się, by urato- 
wać zagrożony pokój, poma 
wiani są o przygotowywanie 
nowej wojny". 

Mocne słowa  Vercorsa 
przyjęte zostały przez zebra 
ny tłum długotrwałą owa- 
cją. Wiec, na którym zosta- 
ły one wygłoszone oraz nad- 
chodzące ze wszystkich stron 
wiadomości o przygotowa- 
niach i zgłoszeniu swego 
akcesu są dowodem, że Kon 
gres Pokoju w Paryżu bę- 
dzie jednym z największych 
wydarzeń w skali ogólno- 
światowej po zakończeniu 


i 


go Dnia Kobiet odbył się widrugiej wojny światowej. 


ANTON TAMMACAARE 


Gazeciarz Nr 17 


Antoni Tamcaare 


(1878 — 1940) znany pisarz estoń 


ski, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. 


W 1922 r. wydał powieść „Gospodarz Kyrboja". 


1926 — 33 ukazała się jego 
„Prawda i sprawiedliwość”. 


W r. 
pięciotomowa powieść pt. 
Pisał również książki dla 


dzieci. Nowela niniejsza ukazuje życie przedwojennej 


Estonii. 


— Numer siedemnaście! 


— Słucham pana? Jestem 
tutaj — odpowiada z kąta 
kantoru staruszka, cichym, ale 
energicznym głosem. 

— Wczoraj nie odnieśliście 
gazety panu T. na ulicę N. 
Dlaczego? 

— Jakto nie odniosłam? Od 

osłam. i 


— Ale on nie otrzymał, był 
dzisiaj i skarżył się, 

Słysząc te słowa Nr 17 mil- 
knie. Ona wie, że młody pan 
nigdy nie mówi na próżno i, 
że pan T. bez powodu nie 
przyjdzie do kantoru ze skar- 
Eg 

— Dzisiaj koniecznie odnie- 
ście mu gazetę, nie zapomnij- 
cie, — mówi młody pan. 


— Dobrze, na pewno odnio- 
sę. Wiem przecież gdzie on 
mieszka: w pokoju na podda- 
szu, w wielkim, czteropiętro- 
wym domu. Ale też męka tam 
chodzić... 


Nr 17 zaczyna opowiadać o 
swej niedoli i o trudzie pra- 
oy, ale proszą ją, aby zamil- 
kła. Przeszkadza innym. Śwo- 
ją drogą już wszyscy wiedzą 
od dawna. a evm ohce mó" 


wić Nr 17. Wiele już lat roz- 
nosi gazety i od dawna cheia- 
ła by opowiedzieć o swoim lo- 
sie, ale nie udaje jej się to ni- 
gdy. Z początku Nr 17 nie ro- 
zumiała, jak może jej opowia- 
danie narnszyć czyjś spokój. 
Przecież nie mówi po to, aby 
kogoś obwiniać, albo doma- 
gać się ulżenia jej doli? Ni- 
gdy nie przychodziło jej to na 
myśl. Nr 17 jest przekonana, 
że wszystko zależy od Boga i, 
jeśli On zechce, zmieni się jej 
życie. A póki nie ma na to bo- 
żej woli, bez szemrania nosić 
będzie swój krzyż. Ale nie raz 
chciało by się bardzo pomó- 
wić z kimś o swoim ciężkim 
losie, po prostu dlatego, aby 
pokrzepić się na duszy. Y 


Gdy każą jej milczeć, Nr 17 
kurczy się w kącie kantoru i 
pogrąża się w zadumę, — chy 
ba tym to już nikomu dotych= 
czas nie przeszkadzała, ani w 
kontorze, ani na ulicy, gdy 
dźwiga plik gazet, albo powra- 
ca do domu. Ale o czym ona 
może myśleć? Już od dziesiąt- 
ków lat, dzień w dzień, wciąż 
jedno i to samo: przychodzi do 
kantoru, odbiera gazety, roz- 
nasi ia i zmeczona kuli sie w 


Wyspy Grecji słynne są zepodlegają osoby uznane sa 


swego uroku. 
płynącego morzem  Śród- 
ziemnym Wydają się oazami 
światła i zieleni na rozleg- 
łych przestrzeniach szafi- 
rowego morza. Dla demo- 
kratów greckich jednak są 
one często miejscami głodu, 
upokorzenia, terroru i śmier 
ci. Już za dyktatorskich rzą 
dów Metaksasa słowa: Ika- 
ria, Anafi, Folengandrog na 
brały straszliwego znacze- 
nia. Dziś rząd ateński odarł 
z wszelkiego uroku cztery 
wyspy morza Egejskiego, 
zamieniając je na więzienia 
i miejsca zesłań dla ,demo- 
kratów. Są to: Makronissos, 
Ikaria, Lemnos i Chios. 
Deportacjom na”te wyspy 


ADAM WAŻYK 


DZI 


Dla turysty|mowolnie przez organa ad 


ministracji publicznej za 
„niebezpieczne dla ładu pu 
blicznego”. Wśród tych „nie 
bezpiecznych osobników“ 
znajdują się najwybitniejsi 
przedstawiciele współczesnej 
literatury greckiej. I tak na 
przykład Jan Ritsos, poeta, 
został deportowany na wy- 
spę Lemnos. Urodzony w 
1908 roku w Monemvasie (w 
Lakonii) jest od kilkunastu 
lat jednym z czołowych 
przedstawicieli współczesnej 
poezji greckiej. Na jego do 
robek poetycki składa się 
kilka "zbiorków wierszy: 
„Traktory', „Piramidy“, 
„Śpiew siostry”, „Wiosenna 
symfonia”, „Śpiew oceanu", 


EJE 


Ci, ca zginęli w murach Warszawy, 
ci, co zginęli na Westerplatte, 


ci dali życie nie za 


nic. 


Ci, co polegli w śniegach Narviku, 
ci, co polegli w piaskach Tobruku, 
ci nie polegli za nice. 


Ci, co wołali „merde“ w Bir-Hakcimie, 


ci, co topili statki w Tulonie, 

do tamtych byli podobni. 

Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie 

i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
do wszystkich byli podobni. 


Ci, co bronili murów Odessy, 
ci, co bronili Sewastopola, 


bronili siebie i nas. 


Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą 
tam ocalony nasz dom. 


OLDZICH_ADAMEC 


Radiostacja Pirenaika 


Radiostacja Pirenaika podaje, : «i 
Że ciemności, co zaległy Hiszpanię 


Opadną jak suchy liść. 


Wy, „którzy jeszcze nle słyszycie, 
Posłuchajcie jak łzy krają noc 
I krew się leje za wolność. 


Radiostacja Pirenaika podaje, 


Że zabity biały ptak 


Pod lazurowym niebem 
Znów zaśpiewa, dźwięczniej jeszcze niż wpierw. 


„Przełożył Tadeusz Rokitniak 
Wow O TWW MOON AAM 


sobie. Ciężka paka gazet ugi- 
na ciało, ciągnie ku ziemi, Tak 
wciska się ona do piwnic, 
gdzie przenika ją ciężkie, stę- 
chłe powietrze; tak wlecze się 
na poddasza, gdzie zimą pra- 
wie zawsze zimno, a latem nie 
możliwie gorąco, 


Nr 17 nie raz jest bardzo 
zmęczona, z trudem porusza 
nogami, ale wszystko jedno, 
ona musi chodzić do góry i na 
dół, na dół i do góry. Nie raz 
kręci się w głowie, w oczach 
ćmi się, nogi uginają się tak, 
że ba na moment oprzeć 


się o poręcz, albo przysiąść tro ku 


chę gdziekolwiek, a potem nie 
zmiennie iść dalej, bo inaczej 
nazajutrz w kantorze znowu 
wyniknie znana już rozmowa: 


— Numer siedemnaście! 


— Słucham pana! Jestem 
tutaj. 


— Wczoraj nie odnieślście 
gazety panu X... 
Podobny dialog dręczy 


Nr 17, ona nie chce więcej 
słuchać tego rodzaju wymó- 
wek. -Dlatego wszystko jed- 
no, co i jak, byle by tylko dłu 
żej tego nie słuchać 1 nie od- 
powiadać na pytanie młodego 
pana, 


Nr 17 niemal nie pamięta 
swego imienia. W kantorze 
znają tylko jej numer. Gdy do 
kantoru przychodzi ktoś ze 
skargą, pytają zazwyczaj in- 
teresanta: 

— Przy której" ulicy pan 
mieszka? 

— Przy ulicy S. 

— Ach, tak! Tam chodzi nu 


mer siedemnaście Powiem 


jei 


Tak jest zawsze: 


ciągle 


„Próba“. Jego wiersz „List 
do Francji“, wygłoszony 14 
lipca 1945 roku przed 30.000 
Ateńczyków zdobył mu sła- 
wę również poza granicami 
rodzinnego kraju. 

Dymitr Fotiadis, urodzo- 
ny w 1898 roku w Smyrnie, 
był aż do chwili swojego 
aresztowania przed kilkoma 
miesiącami naczelnym re- 
daktorem cennego czasopis- 
ma „Eleftera Grammata“ 
(„Wolna literatura“). Przed 
wojną redagował „Literatu- 
rę nowogrecką", będącą naj 
bardziej reprezentacyjnym 
czasopismem literackim w 
Grecji. Po opanowaniu Gre- 
cji przez Niemców udał się 
na emigrację i zorganizował 
w Egipcie audycje radiowe 
dla swych rodaków pod oku 
oacją. Jego udział w walce 
z faszyzmem został potem 
podany jako główny powód 
aresztowania i deportacji... 

Dymitr Fotiadis jest in- 
telektualistą nadzwyczaj 
świadomym swych obowiąz 
ków pisarskich. Napisał kil 
ka utworów dramatycznych 
(jeden z nich na temat gre- 
ekich wojen o wolność) oraz 
szereg rozpraw literackich. 
Obydwa redagowane przez 
niego pisma służyły spra- 
wie wolności narodowej, 
sprawiedliwości i postępu. 
Fotiadis nie brał czynnego 
udziału w życiu politycznym 
i zesłanie jego a Ikarię przy 
pisać należy jedynie nieza- 
dowoleniu władz ateńskich 
z jego działalności litera- 
ckiej. 

Również Menelas Loude- 
mis pochodzący z Tracji ze- 
słany został ostatnio na wy- 
spę Ikarię. Należy on do naj 
lepszych prozaików gre- 
ckich. Jest twórcą wielu to- 
mów opowiadań. i nowel 
(najlepsze z nich to: „Statki 
nie przybiły do brzegu”, „W 
oczekiwaniu na tęczę”) oraz 
zowieści, w których na pier 
wszy plan występuje nuta 
buntu i miłości do ludzi. W 
1939 roku otrzymał państwo 
wą nagrodę literacką. W 
okresie okupacji należał do 
ateńskiej grupy Ruchu Opo- 
ru, złożonej głównie z inte- 
lektualistów. Jego żona z 
czteroletnią córeczką zosta- 
ła deportowana na wyspę 
Chios. 


nie wstaniesz? — spytała w 


Nr 17 i Nr 17, Nawet w do-|końcu synowa. 
— Nie mogę, kości łamią ||czorem nie zanieśliście gazety 


mu, w maleńkiej, ciemnej su- 


terynie, wypełnionej stęchłym |serce osłabło 
synowa] Nr 17. 


powietrzem, gdzie 
wiecznie kłóci się z dziećmi i 


z mężem, także nie słyszy onajslę więc I dziś ni 
wnuki | ciężyła? 


nigdy swego imienia: 
nazywają ją babcią, syn — 
matką, synowa — babką, 


odpowiada 
— Tyle lat mogłaś, czyżbyś 
e przerwy" 


— Kiedyś nastaje i ostatni 
dzień, — odpowiada synowej 
Nr 17 1 nie podnosi się z po- 


Nr 17 jest dzisłaj szczegól- | gcjeli. 


nie zmęczona, Ostry jesienny 


Potem przywołuje do siebie 


wiatr bije w twarz drobnymi | wnuka i posyła go do kanto- 


kroplami deszczu. Brudne uli- | ry, aby zawiadomił, że Nr 17 
ce i zaułki przedmieścia zasnu | dzisiaj nie przyjdzie, 


ła mgła. Daleko. gdzieś z bo- 
miga latarnia, jej mdłe 
światło odbija się w kałużach, 
ale Nr 17 nie spostrzega bło- 
ta; nutyka w ciemnościach, 
brnie po omacku, ażeby roz- 
nieść wiadomości o przestęp- 
stwach, nowiny z dziedziny po 
lityki i oświaty, literatury i 
sztuki, 


Często oczekują staruszkę z 


— Nasza babcia nie przyj- 

| roznosić gazet — 
mówi chłopiec w kantorze, — 
ona leży w łóżku. 

— Zachorowała, czy co? 

— Tak, chsba,. 

— Jaki ma numer? 

— Siedemnaście. 

Od tego dnia upłynęły dwa 
tygodnie. 

— Numer siedemnaście! — 


niecierpliwością, inaczej chy=| wywołuje jak zazwyczaj mło- 
ba nie wydzieraliby gazet zļdy pan. 


jej rąk, z takim pośpiechem. 


Ale nie mą odpowiedzi, Mto 


Ale ona, gazeciarz Nr 17, za-|dy pan wywołuje ponownie. I 
chowuje się wobec tego wszyst |znowu cisza, 


kiego obojętnie. Idzie ze swym 
ładunkiem. myśląc tylko o 
tym, jak przykryć 
przed deszczem i jak je w po- 
rę roznieść, Sama nigdy nie 
czytała swoich gazet, dobrze, 
jeśli niekiedy synowa przeczy- 
ta o jakimś przestępstwie, al- 
bo nieszczęśliwym wypadku, 


gazety | roznosicieli. 


— Lizi, słuchaj, przecież cię 
wywołują, — mówi jeden z 
— Chodzisz już 
parę dni i ciągle jeszcze nie 
wiesz, że ty właśnie jesteś nus 
mer siedemnaście. 

Wychodzi młoda dziewczyn- 
ka o różowych policzkach. 

— Zostaniecie na miejscu 


Dzisiaj, po przyjścia do do-|poprzedniego numeru siedem- 
mu Nr 17 położyła się zaraz nastego. © nim już nic nie sty- 


do łóżka i nawet nie podniosła 
się, aby coś zjeść. Nazajutrz 
rano również nie wstała. 


chać, — powiadają dziewczyn 

ce. — Macie chęć tu zostać? 
— Tak, mam, — odpowiada 

dziewczynka, uradowana tym. 


= Dzisiaj widać, w ogóle!że otrzvmałą prace 


Na Ikarię zesłani zostali 
również: poeta Kostas Tras 
kiotis, autor trzech zbior- 
ków wierszy, młody drama- 
urg i dekorator Mantos Ket, 
sis oraz badacz folkloru Kos 
tas Marinis. 

Na wyspie Lemnos oprócz 
Risosa znajdują się w obo- 
zie koncentracyjnym Ores- 
tes Schinas i Michał Pa- 
paioannou. Pierwszy z nich, 
urodzony w 1886 roku jest 
jednym z najwybitniejszych 
filologów greckich. Długi 
okres czasu był on dyrekto 
rem liceum w Salonikach i 
opublikował wiele rozpraw 
na temat starożytnej i współ 
czesnej literatury greckiej. 
Michał Papaioannou, uro- 
dzony w Laryssie w 1912 ro 
ku, przeprowadzał badania 
historyczne i lingwistyczne 
na temat nazewnictwa i fol- 
kloru w Tesalii i w okoli- 
cach Olimpu. 

Niektórzy z wymienionych 
powyżej intelektualistów gre 
ckich znajdują się na zesła- 
nia już od dwu lat. Żaden z 
nich nie był postawiony 
przed sądem jako oskarżo- 
ny. Zostali aresztowani i de 
portowani tylko dłatego, że 
posądzono ich o przekona- 
nia lewicowe. 


(wg. Lettres Francaises 
opr. E. M, 


ADAM WAŻYK 


Wojna w Chinach 


Wojno, wojno zimowa! 
Ziemia — góra lodowa, 
wulkany stoją w śniegu 
rzeki wstrzymane w biegu, 
ptak przymyka powieki, - 
cisza jest cieniem cisu, 

jak czarny krzak z jaspisu 
antyczny stoi Pekin. 


5 m ieam 
'Wojno, wojno zimowa! |costw 


Gdy Li-Taj-Pe wojowa 
żaden mu ptak nie śpiewał, 
ptaki spadały z drzewa. 


Wojno, wojno zimowa, 
stoi armia ludowa, 

W śniegu stoją kratery, 
armia zmienia kwatery. 

W biegu wstrzymane rzeki, 
armia przeszła przez Pekin. 
Wojno, wojno zimowa, 

o wojno sprawiedliwa! 
Przeszła jaspisu krzak, 

na krzaku śpiewa ptak. 


— Będziecie więc numer sie 
demnaście. Ale wczoraj wie- 


panu N. na ulicę S. przycho- 
dził ze skargą. 

- Dziewczynka smieszała się 1 
poczerwieniała, nie wiedząc co 
odpowiedzieć. 

— Postarajcie się nczciwie 
wypełniać obowiązki poprzed 
niego numeru siedemnastego, 
— mówi młody pan, i dziew- 
czynka jeszcze bardziej czer- 
wieni się. 

— Tak, staruszka Już nie 
przyjdzie: nieżywi nie rozno- 
szą gazet, — odzywa się któ- 
raś z kobiet. 


— Umarła? — pyta młody 


' | człowiek. 


— Wczoraj wspominał w 
kościele, 

— W jakim? 

— Świętego Jana. 

— Byłem tam wczoraj, ale 
nie słyszałem, albo nie zauwa- 
żyłem, — mówi młody pan. 

Na twarzy kobiety pojawia 
się zjadliwy uśmieszek. i 

— Pan przecież nie znał jej 
nazwiska, — mówi kobieta. 

— Ach, prawda! — odpowia 
da młody człowiek. — W na- 
szych listach figuruje po pro- 
stu jako „numer siedemna* 
ście”, 

— Jak jej, biedaczce, chcia- 
ło się nie raz opowiedzieć o 
swojej. doli!.. — zaczyna roz-= 
nosicielka gazet, i natychmiast 
rozlega się jak echo: 

— T-ss! Przeszkadzacie swo 
imi rozmowami... 


1930—1936. 


Przełożył: Jan Czarny 


ae n 


—— 


Sałtykow - Szczedrin 


Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 


Michał Sałtykow (Szczedrin) ur. w r. 1826, zmarł w 
r. 1889. Najwybitniejsze jego utwory‘ „Satyry w pro- 
še“, „»Niewinne Opowiadania“, „Historia jednego mia- 

sta", „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na 
czoło najwybitniejszych satyryków świata. 

W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two- 
rzy „Bajki“. Jedną z nich jest poniższa bajka o chłopie 


i generałach. 


` Pewnego razu żyli dwaj gə- 
nerałowia, a ponieważ obaj byli 


łakkomyślni, to niewiele upły-| Jak się rzekło — tak 


czasu i oto z woli złotej 
Fybki znaleźli się na bezlądnej 


wyspie. 
Całe swoje życie służyli gene- 
rałowie w jakiejś registraturze; 


1 zestarzeli, i jak z tego wyni- 
ka nie mieli o niczym zielonego 
pojęcia Nie znali nawet żad- 
nych innych słów prócz: „Pro- 
szo przyjąć moje zapewnienia 


èni w Petersburgu na ulicy Po- 
diaczeskiej,j w _ oddzielnych 
mieszkaniach; każdy miał swo- 
ję kucharkę i poDierał emerytu- 
rę. Lecz ni stąd ni zowąd zma- 
leźli się na bezludnej wyspie, 
się i widzą, że obaj le- 


i 
T 
; 


Ę 


o co chodzi i rozpoczęli roz- 
ę jakgdyby nic się nie wy- 


— Dziwny, 
teraz 
eneral: — 
na bezludnej wyspie... 

Powiedział to i nagle jak nie 
się z miejsca!  Podsko- 


ji 


a: 


my — zawołali obaj nie 
głosem. I zaczęli jeden 
drugiego dotykać, aby się prze- 


historia. Jednakże, jakby się nie 
upewniali, że to wszystko nic 
więcej niż Benne  widziadło, 
trzoba było się (rogodzić ze 
rzeczywista: 


ścią 
nimi z jednej strony 


rozciągało się morze, z drugiej 


strony leżał niewielki kawałek 
na Którym 


i 


ma się rozumieć, był mądtzej- 
Bzy. 

się 
stało, Jeden generał poszedł na 
prawo i widzi — rosną drzewa, 
a na tych drzewach różnorakie 
owoce. Chce generał dosięgnąć 
choć jednego jabłka, ale wszyst- 
kie wiszą tak wysoko, że trzeba 
by wleźć na drzewo. Spróbował 
wdrapać się, ale nic z tego nie 
wyszło, tylko podarł koszulę. 
Przyszedł generał nad strumień, 
widzi: ryb tam, nieprzymierza- 
jąc, jak w rybiarni na Fontan- 
ce, że aż roją się, a roją. 

„Ot gdybyż dostać takowej 
rybki i z nią na Podjacze- 
ską!'* — pomyślał generał i na 
wet zmienił się na twarzy, taki 
pocznł apetyt. 

Poszedł generał do lasu — a 
tam jarząbki Świszczą, cietrze- 
wie tokują, zające biegają. 

— Boże! Ileż jadła! Też ja- 
dła! — powiedział generał, czu- 
jąc, że go już zaczyna mdlić, 

Nie ma co, trzeba było wra- 
cać na umówione miejsce z 
próżnymi rękami, Przychodzi, a 
już oczekuje go drugi generał. 

— No jak tam wasza wyso- 
kość, zdobył pan cośkolwiek? 

— Ano znalazłem stary nu- 
mer „Moskiewskich Wiadomoś- 
cit‘ i nic więcej! 

Znów położyli się spać gene 
rałowie, ale nie mogą naczczo 
zasnąć, To niepokoi ich myśl, 
kto będzie za nich pobierał eme 
ryturę, to znów przypominają 
sobie widziane w ciągu dnia 
owoce, ryby, jarząbki,  cietrze- 
wie „zające, 

— Któż by mógł przypusz- 
czać, wasza wysokość, że ludz- 
kie pożywienie w pierwotnym 
stanie lata, pływa i rośnie na 
drzewach? — powiedział jeden 
generał, 


— Tak, — dru- 


wać takiej zmiany: najpierw 
kładę się spać, nawiedzają mnie 
rozmaite sny, a potem wstaję? 

— Hm, tak... A ja, mó- 
wiąc prawdę, gdy służyłem w 
departamencie, tak zawsze my- 
ślałem; mamy teraz rano, a po- 
tem będzie dzień, a potem po 
dają kolację — i pora spać! 

Jednakże napomknięcia o ko- 
lacji pogrążyło obydwóch w 
melancholii i przecięło rozmowę 
w samym początku. 

— Słyszałem od jednego dok- 
tora, że człowiek może długi 
czas żywić się swoimi własnymi 
sokami — zaczął znowu jeden 
generał, 

— Jak to? 


— A no tak, Swoje własne 
soki wydzielają jak gdyby dru- 
gie soki, te swoją drogą, znowu 
wydzielają soki, i tak  dałej, 
dopóki dopływ soków nie prze- 
rwie się zupełnie. 


— A co wtedy? 

—wWtedy, trzą jakowyś po- 
karm przyjąć, 

— Tiu! 

Jednym słowem, o czym by 
generałowie nie rozmawiali, raz- 
mowa zawsze wywoływała 
wspomnienie jedzenia, a to jesz- 
cze bardziej rozdraźniało  ape- 
tyt 
Postanowili zaprzestać rozmów 
i przypomniąwszy sobie o znale- 
zionym  mumerze „Moskiew- 
skich Wiadomości‘, zabrali się 
pożądliwie do czytania, 

„Wczoraj, — czytał zdenerwo 
wanym głosem jeden generał, — 
u jaśnia wielmożnego naczelnika 
naszej starożytnej stolicy, od- 
było się galowe przyjęcie, 
Stół nakryty był ma sto osób 
ze zdumiewającym przepychem. 
Jak gdyby dary wszystkich .kra 
jów wyznaczyły sobie raąndes - 
vous na tej wspaniałej uroczy- 
stości. Był tu złoty, szeksniń* 
ski starlet, i bażant, wychowa- 
nek lasów kaukaskich, i poziom 
ki, które w miesiącu lutym tak 


odpowiedział 
gi generał:— mówiąc prawdę i rzadko spotyka się na naszej 


ja dotychczas myślałem, że buł- 


widniało | ki rodzą się w takim stanie, jak 


wciąż to samo bezgraniczne mo-|je podają rano do kawy, 


rze. Zapłakali generałowie po 


— Wobec tego, jeśli, naprzy- 


raz pierwszy od chwili, kiedy |kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, 


pamknięto registraturę, 


musi ją przed tym upolować, za 


Zaczęli się sobie przyglądać |bić, oskubać mpiec.. Tylko jak 


1 spostrzegli, że 


koszulach i że na szyi każdego 
g nich wisi order. 


— Dobrze by było napić się 
teraz kawki — ozwał się jeden 
generał, ale przypomniał sobie, 
jaka mu się przytrafiła heca i 
po raz drugi zapłakał. 

— 0Oóż jednakże uczynimy?— 
ciągnął dalej przez łzy: — Je- 
áli by teraz raport napisać —ja- 
ką to przyniesie korzyść? 

— Ot ©,—odpowiedział dru- 
gi generał: —Proszę pójść, wa- 
sza wysokość na wschód, a ja 
pójdę na zachód, a wieczorem 

się na miejscu; 


"Enów 
może być, że cokolwiek znaj- 


dziemy, 

Zaczęli szukać, gdzie wschód, 
a gdzie zachód, Przypomnieli 80 
bie, jak naczelnik kiedyś mó- 
wit: jeśli chcesz odnaleźć 
wschód, to stań twarzą na pół- 
moc, a po prawej ręce znajdziesz 
to czego szukasz, Zaczęli szit- 
kać północy, stawali i tak i 
siak.  wypróbowali wszystkie 
strony Świata, ale ponieważ ca- 
łe swoje życie pracowali w r 
gistratuirze, to ma się rozumieć, 
niczego nie znaleźli. 

— Ot co: pan pójdzie w pra- 
wo, a ja w lewo; tak chyba, le- 
piej będzie! — powiedział je- 
den generał, który prócz regi- 
stratury, służył jeszcze w woj- 
skowej szkole kantonistów, jako 


, mauczyciel kaligrafii i dlatego 


są w nocnych |to wszystko zrobić? 


— Jak to wszystko zrobić? — 
ej echo powtórzył drugi gene- 
r 

Zamiiki i starali nię usnąć, 
ale głód zdecydowanie odpędzał 
san, Jarząbki, indyczki, prosięta 
bez przerwy migały im przed 


jeden generał, / 

— Niezłe sę także rękawicz- 
ki, jeżeli są porządnie wynoszo- 
ne — we drugi gonerał, 

Nagle obaj generałowie spoj- 
rzeli po sobie: w oczach ich 
świeci się złowieszczy ogień, zę- 
by zgrzytały, m piersi wyrwał 
się głuchy ryk. Poczęli powoli 
podpełzać ku sobie i nagle ogar 
nęła ich wściekłość. Posypały 
się kudły, rozległ się skowyt 
i stękanie; generał, który był 
nauczycielem kaligrafii, odgryzł 
order swogo towarzysza i połk- 
ną go niezwłocznie. Ale widok 
cieknącej krwi zda się przywró- 
cił im zmysły, 

— Bóg z nami! — zawołali 
jednocześnie — przecież w ta- 
ki sposób zjemy się nawzajem! 

— A jak właściwie dostaliś- 
my się tutaj! Kim jest ten lotr, 
który zakpił z nas w ten spo- 
sób! Ea 

— Należałoby, wasza wyso- 
kość, zająć się jakąś rozmową, 
bo inaczej dojdzie do morder- 
stwa — powiedział jeden gene- 


— odpowiedział 
drugi generał. 

— Jakie jest na przykład pań- 
skie zdanie, dlaczego słońce 
przedtem wschodzi, a potem za- 
chodzi, a nie na odwrót? 

— Dziwny z pana człowiek, 
wasza wysokość, wszak i pan 
wpierw wstaje, udaje się do de- 
partamentn, tam pisze, a potem 
dopiero kładzie się spać? 

— A dlaczegóźby nie zastoso 


północy *'.„ 

— Tfu, panie święty. Czyż- 
byście wasza wysokość nie mo- 
gli znaleźć innego tematu, — 
wrzasnął rozpaczliwie -drugi ge- 
neral, i wziąwszy od  towarzy- 
sza gazetę, przeczytał niniejsze: 

„Z Tuły donoszą: dnia wczo- 
rajszego z okazji złowienia Je- 
siotra w rzece Upie (wydarze- 
nia takiego nie pamiętają nawet 
najstarsi mieszkańcy, tymbar- 
dziej, że w jesiotrze znaleziono 
komisarza policji B:), odbył się 
w miejscowym klubie bankiet, 
Bohatera uroczystości wniesio- 


półmisku, obłożonego ogórkami | Wstał chłop: widzi, że gene-|dza wysokość, serce boli! — od 
rałowie srodzy, chciałby od nich |powiadał drugi generał. 


i trzymającego w paszczy kawa 
łek włoszczyzny. Doktór P., któ 
ry tego dnia sprawował obowiąz 
ki gospodarza, troskliwie pilno- 
wał żeby wszyscy goście otrzy- 
mali po kawałku. Ogólną uwa- 
gę zwrócił sos, którego smak 
był niemal fantastyczny"... 


— Za pozwoleniem — wasza 
wysokość, i pan nie wydaję się 
zbyt ostrożny w wyborze lektu- 
ry! — przerwał pierwszy gene- 
rał i wziąwszy z kolej gazetę, 
przeczytał: i 

„Z Wiatki donoszą: jeden z 
tutejszych najstarszych miesz- 
kańców wynalazł następujący, 
oryginalny sposób przyrządzania 
rybnej zupy: wziąć żywege mię- 
tusa, uprzednio zabić go, kiedy 
zaś ze zmartwienia powiększy 
mu się wątroba**.., 

Generałowie zwiesili głowy. 
Wszystko na co by nie rzucili 
okiem — wszystko dotyczyło je 
dzenia. Ich własne myśli obra- 
cały się przeciwko nim, ` albo- 
wiem jakby nie odganiali wizji 
befsztyków, to jednak wizja ta 
powracała uparcie, 

Nagle generała, który był nait- 
czycielem kaligrafii olśniło na- 
tchnienie, 

— A co pan na to, wasza 
wysokość, — rzekł ón radośnie 
— a gdyby udało nam się zta- 
leźć chłopa? ą 

— To znaczy... jak chłopa? 

— No, tak, zwykłego chło- 
pa... —jak zwykle bywają chło- 
pil On by nam przyniósł zaraz 
i bułek, i nałowił jarząbków, i 
ryby! 

— Hm, chłopa-, a skądże go 
wziąć, tego chłopa, kiedy go nie 
ma? 

— Jakto nie ma chłopa — 
chłop wszędzie jest, trzeba go 
tylko- poszukać! "Napewno scho- 
wał się gdzieś i wymignuje się od 
roboty! ` 

Ta myśl do tego stopnia udo- 
bruchała generałów, że zerwali 
się jak oparzeni i wyruszyli na 

wanie chłopa, 

Długo brodziłi po wyspie, bez 
najmniejszego powodzenia, wresz 
de ostry zapach  komiśnego 
chleba i spleśniałej owczej skó- 
ry, naprowadził ich na ślady. 
Pod drzewem, brzuchem do gó- 
ry, podłożywszy pięść pod gło- 
wę, spało wielkie chłopisko i w 
najbardziej bezczelny sposób 
uchylało się od roboty. Oburze- 
nie generałów nie miało granic, 

— pisz, próżniaku! — na 
padi na niegol Nawet ci 
przez myśl nie przeszło, że tu 


dwaj generałowie już drugą dobę 
W tej chwili 


konają z głodu! 


no na olbrzymim  drewnianym|marsz do roboty! 


Stanisław Jerzy Lec 


FRASZKI 


NA POWÓDŹ ANKIET 


Taką jeszcze ankietę rozpisać by może 
„Co bohater powieści sądzi o autorze“. 


O PEWNYM DRAMACIE 


Prócz trzech klasycznych jedności 
ma czwartą pozatem: 

Jedność wśród publiczności, 

że nie jest dramatem. 


PEWNEMU HUMORYŚCIE 


On jeszcze zawsze w opozycji 


Z zasady. 


Ale przyjmie każdą z propozycji 


Z zasady. 


PEWNEMU POWIEŚCIOPISARZOWI 


Błagali, że poema spłodził: 
Powieś to, chłopcze, powieś! 
Lecz źle dosłyszał biedny młodzian 


i napisa! powieść. 


NA ODWAŻNEGO 
Przed żadną z potęg tego świata 


jeszcze nie zhańbił 


się pokłonem. 


Przed jednym tylko pył zamiata — 
arzed bezpośrednim przełożonym. 


czmychnąć, ale przyczepili się 
do niego i ani Tusz, 

I zaczął przy nich harowąć, 
Wlazł nasamprzód na drzewo i 
zerwał generałom po dziesiątku 
najdoskonalszych jabłek, a so- 
bie wziął jedno zgniłe. Potem 


da gadać! 
jak to nie poręcznie barankowi 
bez owieczki, No i munduru tak= 


— Dobrze tu, dobrze — szko- 
A jednak, wie pan, 


że szkoda! 


— I jak jeszcze szkoda! W 


zaczął grzebać się w ziemi — i szczególności, jeśli czwartej kla 


dobył garść ziemniaków, potem |8y, 


starczy spojrzeć na sam 


wziął dwa kawałki drzewa, po- 
tarł je o siebie i wykrzesał 
ogień. Potem z własnych wło- 
sów zrobił sidła i złapał jarząb- 
ka, Wreszcie, rozniecił ognisko 
i napiekł tyle różnorakiej pró- 
wizji, że generałom nawet nasu- 
nęła się myśl: czy by nie dać 
również i odrobiny darmozjado- 
wi? 

Patrzyli generałowie na te 
chłopskie zabiegi i serca wez- 
brały im radością. Zapomnieli 
już, że wczoraj o mało co nie 
umarli z głodu, i myśleł: ot, 
jakto dobrze być generałem — 
nigdzie nie zginiesz! 

— Ọzy jesteście zadowoleni, 
panowie generałowie? — pytał 
w międzyczasie chłop — próż- 
niak. $ 
— Zadowoleni, drogi przyja- 
cielu, doceniamy twoją  gorli- 
wość — odpowiadali generało- 
wie. 

— Czy nie pozwolicie mi te- 
raz odpocząć? 

— Odpocznij, przyjacielu, tyl 
ko wpierw skręć sznur, 

Chłop zerwał dzikich konopi, 
rozmoczył je w wodzie, potłukł, 
pogniótł — ji pod wieczór sznur 
był gotów. 

Tymże sznurem  przywiązali 
generałowie chłopa do drzew, 
żeby im nie zbiegł, i sami uło- 
żyli się do snu. 4 

Minąt dzień, minął drugi; 
nabrał chłop takiej wprawy, że 
nawet zupę gotował w garści. 
Nasi generałowie stali się wegeli, 
pulchni, syci, biali, Zaczęli mó- 
wić, że oto tu niczego im nie 
brak, a w Petersburgu w mię- 
dzyczasie emerytury ich nagro- 
madzają się i nagromadzają. 

— A jak pan myśli, wasza 
wysokość, czy wieża Babel na 
prawdę istniała, czy to zwykły 
wymysł? — mówił czasem jeden 
generał do drugiego po skonsu- 
mowaniu śniadania, 

— Myślę, wasza wysokość, że 
naprawdę istniała, bo w przeciw 
nym razie, jakby wytłumaczyć, 
że na Świecie istnieją różne ję- 
zyki? 

— Z tego wynika, że również 
był potop? 

— I potop był, dlatego, że w 
przeciwnym razie, jakby objaś- 
nić istnienie  przedpotopowych 
zwierząt. Tymbardziej, że w 
„Wiadomościach Moskiewskich'* 
opisują... 

— A może poczytamy „Wia- 
domości Moskiewskie''? 

Znajdują numer, siadają w 
cieniu, czytają od deski do de- 
ski, jak się je w Moskwie, jak 
w Tule, jak w Biazaniu—i wea- 
le ich jakoś nie mdli 

Jednak po pewnym czasie ge- 
nerałowie zaczęli tęsknić. Coraz 
częściej zaczynali wspominać 
pozostawione w Petersburgu ku 
charki 1 nawet popłakiwali po- 
kryjomu, 

— (o teraz dzieje się na Po- 
djaczeskiej, wasza wysokość? 
— pytał jeden generał drugie- 
go. 

m Prosze nia wanominać, wa- 


krój, 1 w głowie się kręci! 

I zaczęli nudzić chłopa:—o0d- 
wieź że nas, odwieź na Podja- 
czeską. 

I cóż! 
nawet zna Podjaczeską, że on 


Okazało się, że chłop 


tam był, miód, winko pił, po 
brodzie kapało, lecz się do ust 
nie dostało! 

— Przecież właśnie my jeste< 
śmy generałami z Podjaczeskiej 
— nucieszyli się generałowie. 

— A ja, jeśli widzieli tego 
człowieka co wisi na Ścianie do- 
mu, w skrzyni, ną sznurze 1 
smaruje farbą ścianę, albo cho- 
dzi jak mucha po dachu, to 
właśnie jestem ja — odpowie- 
dział chłop. 

I zaczął się chłop głowić jak< 
by się tu odwdzięczyć swoim g? 
nerałom za to, że oni zlitowajś 
się nad nim, darmozjadem i ża 
nie brzydzili się jego chłopskiej 
I zbudował on okręt, 


pracy! 
nie okręt, a taki statek, żeby 
można na nim ocean - morze 


przepłynąć, aż do samej Podja- 
czeskiej, 

— Ty, jednakże uważaj ka 
nalio, nie utop nas! — powie- 
dzieli generałowie, ujrzawszy 
kołyszącą się na falach łódź. 

— Bądźcie spokojni, panowie 
generałowie, nie pierwszyzna!— 
odpowiedział chłop i zaczął 
przygotowywać się do odjazdw, 

„Nazbierał chłop mię! 
łabędziego puchu i wyście: 
dno łódki, Gdy skończył, v 
na dnie generałów, prz” 
się i popłynął, 

Ile najedli się strachu ge. s- 
rałowie w czasie podróży, ws! v 
tek różnych burz i wiatrów, © 
razy zwymyślali oni chłopi o 
za próżniactwo — tego nie spo- 
sób piórem opisać i w bajce opo 
więdzieć, 

A chłop wciąż wiosłuje i wio= 
słuje i karmi generałów śledzia 
mi, + 


ew O 


Oto, w końcu, i Newa - mar 
tuszka, oto i sławny Jekateryń- 
ski Kanał, oto i wielka Podja= 
czeska! 


Z radości klasnęły kucharki 
w ręce, ujrzawszy jak ich gene- 
rałowie przytyli, wydelikatnie- 
li i poweselelil 


Napili się generałowie kawy, 
najedli się słodkich bułek i na- 
łożyli mundury, 


Pojechali do kasy i ile zagar- 
nęli pieniędzy, tego nie sposób 
opowiedzieć w bajce, ani opisać 
piórem. 

Jednakże nie zapomnieli i o 
chłopie, posłali mu kieliszek wód 
ki i srebrną kopiejkę! 

Ciesz cię, chłopie! 


Ilustrował: Karol Baraniecki 
Przełożyli: } 
Jan Śplewak | Jan Czarny | 
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Nr. 84 


„Sami nie wiemy — co posiadamy» 


Prawda o nowej rzeczywistości ror. 


Przybywszy do PZPW Nr 6, 


miejscowego koła Ligi 


uczestniczki zebrania rozbiły się na 
się luźna pogawędka. Uwagę 


trafilam na zebranie 
Po zakończeniu obrad 
grupy i rozpoczęła 
moją przyciągnęła młoda 


Kobiet. 


dziewczyna, Szofland Anna, która z wielkim ożywieniem 
w grupie swych współtowarzyszek opowiadała swe wra 


żenia z pobytu na wcżasach w Zakopanem. 


opalona, 
py rozmówczyń, 
N ie fo jest ważne — mówi 
ła ob. Szofland, że się po 
prawiłam, że przybyło mi na 
wadze blisko 4 kg — ale prze- 
de wszystkim to, że ten „odpo- 
czynek dał mi nowy zapał do 
pracy, Tam. na wczasach, spę 
dzonych w tak doskonałych 
warunkach ;arozumkałam, jakie 
wielkie zdobycze uzyskaliśmy 
my, klasa robotnicza, w nowej 
Polsce. Pamiętamy przecież 
jak to kiedyś, w czasach przed- 
wojennych, ani marzyć było ro 
botnicy od warształu o wypo- 
czynku w miejscowościach u- 
zdrowiskowych. Dziś, stały się 
nam dostępne najbardziej luksu 
sowe domy wczasów, w któ- 
rych kiedyś spędzali czas ci, na 
których myśmy «ciężko prato- 
wali”. 

Do rozmowy wtrąca słę mat- 
ka ob. Szoilańd, mówiąc żarto 
bliwie — „Ona teraz jest mą- 
drzejsza ode minie”. 

— Oj. mamo, ty i wiele z 
was, starszych robołnic, nie do 
ceniacie tych zdobyczy, nie 
chcecie zerwać ze starym zwy 
czajem spędzania urlopu w do 


mu, a i ja, póki nie znalazłam 


się.na tych moich pierwszych 
wczasach w uzdrowiskach, nię 


udzielanie 


Rumiana, 


swym wyglądem zwracała uwagę wśród gru- 


brze i w tak dobrych warun- 
kach spędzić urlop. Pamiętasz, 
jak turdno było mnie na ten 
wyjazd namówić. A przecież 
w Zakopanem odpoczęłam, na 
brałam sił i mimo, że już wró 
ciiam do swych maszyn, je- 
stem tak szczęśłiwa, jak mig- 
dy — poznałam prawdę naszej 
nowej rzeczywistości. Choma- 
bym, aby ta prawda dotarła do 


wszystkich — bo my sami nie 
wiemy, co posiadamy", 
Słusznie powiedziała ob. An- 
na, że nie wiemy, co posiada- 
my, gdyż niejednokrotnie prze- 
chodzimy obok naszych zdoby- 
czy socjalnych obojętnie. Polska 
Ludowa na pierwszym planie 
stawia opiekę nad dzieckiem i 
młodzieżą, to też nie może być 
dla nas, matek, obojętnym fakt, 
że rośnie ilość żłobków i przed 
szkoli, rośnie ilość świetlic dzie 
ciętych i ośrodków kolonijnych 
dla dzieci. Dziś już robotnica 
idąc do pracy, nie musi prosić 
sąsiadki o opiekę nad swym 
dzieckiem. Jak taka opieka wy- 
glądała, pamiętamy wszystkie, 
które chowałyśmy dzieci w 
tych dawnych, na szczęście mi- 


Główne zadanie Opieki Społecznej- 


to pomoc dla samotnej matki i jej dziecka 


Podążając za  normującymi 
się warunkami życiowymi, Opie 
ka Społeczna szczególny nacisk 
kładzie obecnie na dwa momen 
ty swej działalności: dążenie 
do uproduktywnienia tych 
wszystkich podopiecznych - do- 


rosłych, którzy są w stanie za- 


jąć się pracą, mogącą im dać 
utrzymanie i skierowanie wszy” 
stkich możliwych środków ku 
wzmożeniu opieki nad matką i 
dzieckiem, 

Opiekę nad dorosłymi sprawu 
je się przede wszystkim przez 
im pomocy w nau- 
uczeniń się zawodu, ułatwianie 


wierzyłam, że możnastak! do- im uzyskania zajęcia, vs nawet 


Odznaczenia 


za wydatne osiągnięcia 


W ub. tygodniu na terenie 
M. Z. K. odbyła się uroczysta 
akademia z okazji Dnia Kobiet. 
Referat okolicznościowy wygło 
siła ob. Kujawska Z kolei zabra 
k głos dyr. Wawrzyński tow. 
Zwadowski, sekretarz Komitetu 
PZPR. oraz przedstawiciel Zw. 
Zawodowych, tow. Rojewski. 

la uczczenia dnia 8 marca 
miejscowe koło L. K. przekaza- 
ło 12 książek do biblioteki miej- 
scowej. Kulminacyjnym punk- 
tem akademii było premiowanie 
tych kobiet, które najwięcej wy 
siłków włożyly w pracę zawoda 


we 


Dziś przedstawiamy naszym 
czytelniczkom wzory modnych 
okryć i kostiumów wiosennych 
oraz sweterka. 

Dwa pierwsze 
wzory wiosennych 


rysumki, to 


wą i społeczną. Nagrodzone z0- 
stały ob. ob. Skrutkowska, Wy 
socka, Kordecka, Lipczyńska, Ol 
czyk, Marciniak, Szymczak, 
Przybylska, Adamczewska, Mi- 
chalska, Ast, Turczyn. Rzeźnik, 
Pietrzak, Saępień,  Wiosetek, 
Wojtkowiak, Kozłowska, Stęp- 
nik, Owczarek, Kolanowską. W 
zakończeniu zebrane na akade- 
mii kobiety tichwaliły rezolucję w 
której potępiają podżegaczy wo- 
jennych i przyrzekają wzmoże- 
mie wydajności pracy zawodo- 
wej. 
E. Rzeźnikowa. 
pracownica MZK. 


płaszczy.| grubej tkaniny o wzorze kraty. | stwowych į spółdzielczych 


w drodze wypożyczania narzędzi 
pracy (np. maszyny do szycia), 
aby przyśpieszyć ich. usamodziel 
nienie się. Przy dzisiejszym 
nieustannym zapotrzebowaniu 
rąk do pracy, w krótkim czasie 
z pomocy Opieki Społócznej ko- 
rzystać będą jedynie dorośli, zu 
pełnie niezdolni do pracy, 8 wiee 
stąrcy, kaleki i nieuleczalnie 
chorzy, 

Jednocześnie z redukcją po- 
mocy materialnej dla dorosłych, 
idzie likwidacja t, zw. opieki 
częściowej, którą była niezbęd- 
na w pierwszym okresie powo- 
jennym. Obecnie niezdolni do 


zarobkowania z przyczyn  nza- 
sądunionych, otrzymywać - będą 
zamiast posiłków w „kuchni 


ludowej'*, odpowiednie ekwiwa- 


lenty. 

Dzięki redukcji opieki nad 
dorosłymi i likwidacji „opieki 
przejściowej“, będzie mogła 


być rozszerzona opieka nad mat 
ką i dzieckiem, Wchodzi tu w 
grę niesienie pomocy kobiecie 
ciężarnej, ułatwienie kobi- 
cie, która chwilowo znalazła się 
w ciężkich warunkach wychowa 
nia niemowlęcia, znpewnienie 
mu pobytu w źłobkach, dzieciń- 
cach; świetlicach i t. p. 

To też szykują się plany dal- 
szej rozbudowy punktów Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, działa- 
jacych wespół ze stacjami Wy- 
działu Zdrowia. Rozbudowując 
swe agendy Opieka Społeczna 
dąży do powiązania opieki nad 
matką i dzieckiem m akcją 


socjalną w dziedzinie budowy i 
utrzymania żłobków, 


Ś 
nie rozkloszówany. Na sporzą- 
dzenie takiego plaszcza użyć 
możemy. dwóch pledów z welny. 
60-cio procentowej: Niezwykle 
efektowne i odpowiednie na ten 
cel obiekty znajdziemy w Pań- 
Do- 


Pierwszy. z nich uszyty jest s| Zapiety dwurzedowo dolem sil-l mach Towarowych. 


nionych już czasach, 

Gdyby dziś żyła Maria Ko- 
nopnicka, nie pisała by takich 
wierszy, jak „W  piwnicznej 
izbie“ — lecz tworzyła by inne 
— radosne, opisujące piękno pa 
łaców i ogrodów, rozbrzmiewa ją 
cych wesołym gwarem dziatwy 
robotniczej. 

Niewątpiiwie, dla wielu. kobiet 
pracujących życie nie jest jesz 
czę łatwe. Dużo słyszymy jesz- 
cze żalów i narzekań, czasem 
słisznych. często  przesadnych 
i nieistotnych. 


2| Gdyby jednak te, które biadolą 


dziś i narzekają, zechciały się 
bacznię rozejrzeć wokół siebie, 
łatwo doszłyby do owego wnio- 
sku, który wyciągnęła ze swych 
wczasów robotnica PZPW Nr 6. 
„Same nie wiemy. co posiada- 
my”, 
korespondent Głosu Robotniczego 
Zofia Patorowa 
mmm NH a NN NN 
SZKOLENIE ! WYCH 
KADR DLA ZAKŁADÓW 
ODZIEŻOWYCH, 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego rozpoczyna w naj 
bliższym czasie szkolenie kar 
specjalistów dla nowo - budu'ą- 
cych się zakładów odzieżowych 
im, Obrońców Warszawy — w 
Warszawie, Przeszkolonych z0- 
stanie 2,500) szwaczek przez spe 
cjólnych instruktorów. Nauka 
opierać się będzie na najnow- 
szych zdobyczach technicznych 


W Radzie Państwa w stolicy odbyła się dwudniowa Krajowa 


Narada Gospodarcza z udziałem przedstawicieli 


Rządu, Rady 


Państwa, Sejmu oraz ponad tysiąca czołowych dzialaczy gospo+ 


darczych, administracyjnych ' 


związkowych. Na naradzie pod 


wzięto szereg doniosłych uchwał w sprawie planowych oszczęd 


ności. 


Na naradzie uwczestniczyłyi zabierały głos również kobiety 
przodowniczki pracy. Na zdjęciu przemawia znana przodownica 


pracy tow. Gościmińska. 


l % 
Mee e c Poe ee y m hc” aa ee 


Takich kobiet trzeba nam więcej 


Irena Cegłowska -przewodnicząca 
Miejskiej Rady Narodowej 


w Zduńskiej Woli 


Siedziała przy stole prezydia!|nie, szczęśliwe 


życie osobiste 


nym w Miejskiej Radzie Narodo| staje się mocną, twórczą podbu 


wej. Uwagę moją zwrócił wyraz 
powagi i skupienia, uderzający 
na jej młodej dziewczęcej twa- 
rzy. Czyżby to, była ona? Czy 
to jest tow. Irena Cegłowska, 
przewodniczącą Miejskiej Rady 
Narodowej w Zduńskiej Woli? 


Gdy później zabrała głos u- 
słyszałam mocne słowa, wypo- 
wiedziane energicznym głosem. 
Pewna i dumna równocześnie. 
Zrozumiałam, że ta młoda, 28- 
letnia kobieta nie zawiedzie na- 
dziej, jakie pokłada w niej na- 
sza Partia. A później rozmowa 
z nią w zupełności potwierdziła, 
że wybór jej na stanowisko 
przewodniczącego Miejskiej Ra 
dy Narodowej, był mewątpliwie 
trafny i słuszny. 

Historia jej życia — to histo 
ria pracy przy warsztacie i pra 
cy samokształceniowej. To dni 
spędzone w firmie Franaszek w 
Warszawie i noce przy książce. 
Jej historia, to droga żmudnego 
awansu społecznego córki robot 
nika z Woli w latach przedwojen 
nych. Z niewykwalifikowanej ro 
botnicy doszła do stanowiska la 
boranta  iotochemicznego. Jej 
postawa życiowa była wiecznie 
aktywna i twórcza. 

Tow. Cegłowska 
tego typu kobiet, 


należy do 
którym mał- 


zustosowanych już praktycznie |żeństwo i macierzyństwo nie o- 


w ZSRR i Czechosłowacji. 


granicza ich wysiłków. przeciw- 


dową działalności społecznej. I 
dlatego od chwili wyzwolenia 
staje znów do pracy. Gdy pa- 
trzy się na jej drobną postać, 
trudno wyobrazić ją sobie z au- 
tomałem. w reku. A przecież no 
siła go nieraz. To ona współor- 
ganizuje ORMO w powiecie kut 
nowskim, to ona bierze udział w 
likwidacji band leśnych. W Zduń 
skiej Woli mieszka niedługo, 
lecz swą pracą na terenie Komi 
tełu Miejskiego, Ligi Kobiet i 
PZPB zdobywa  sobie- ogólną 
sympatię i zaufanie. Ta szczę- 
śliwa żona i matka, dzielna to- 
warzyszka winna stanowić pięk 
ny przykład dia wszystkich ka+ 
biet. 

— Na swym nowym stanowi* 
sku będę utrzymywać dotychcza 
sową linię swego życia dalszą 
pracą i nauką. Nie zawiodę po- 
kladanych we mnie nadzieli, Re 


prezentuję kobiety polskie i nia ` 


zapominam, że wychowała mnie 
Polską Zjednoczoną Partia Ro- 
botnicza, i że to ona na obecne. 
moje odpowiedzialne stanowisko 
wysumęla moie — kobietę-robot 
nicę. 

Jej: słuszna postawa pozwala 
twierdzić, że tow. Cegłowska na 
leży do tych ludzi, o których 
można powiedzieć: właściwy 
człowiek na właściwym miejscu. 


* Kobiety Czechosłowacji przy pracy 


W burżuazyjnej Republice Cze 
chosłowackiej przed wojną rów 
nouprawnienie kobiet istniało w 
gruncie rzeczy tylko na papier 
rze i było przepisem czysto for 
malnym. W praktyce ogół kobiet 
czeskich mie mógł wówczas na 
wet marzyć o odegranii czym- 
nej roli w życiu politycznym, 
społecznym i gospodarczym kra 
ju. Dopiero z chwiłą, gdy w Cze 
chach zapanował ustrój demokra 
cji ludowej, Czeszki uzyskały 
pełnię praw obywatelskich 
i biorą dziś czynny udział w 
budowie podwalin państwa socja 
listycznego. Przed kobielami te- 
go kraju stanęły obecnie ofwo- 
rem drogi awansu społecznego; 
uzyskały one nie tylko prawa 
we wszystkich zawodach, ale 6- 
bejmują już dziś kierownicze 
stanowiska w przemyśle, handlu 
i administracji. 


Następne oktybe uszyw ost 
z tkaniny o wzorze drobnej krat 
ki. Rysunek przedstawia tyl 
płaszcza wkładanego od pasa w 
szereg fałd. 

Kostium powstać powinien z 
ciemnoszarego materiału. Jest 
or zapinany dwurzędowo, bardzo 


wcięty, spódnica do kostiumu 
gladka. 
Sweterek sporządzimy sobie 


same z cienkiej włóczki. Będzie 
on odpowiednim 
wiosennego kostiumu, 


„tom warunki, w których 


Uchwalona dnia 9 maja 1948 
roku nowa konstytucja Czecho- 
słowacka zagwarantowała kobie 
cie pełną i całkowitą równość. 
Zarobki jej zostały zrównane z 
płacą mężczyzn. Opieka pañ- 
stwa objęła kobietę-matkę i jej 
dziecko. Opracowany w oparciu 
o ducha nowej konstytucji sta- 
tut ubezpieczeń spolecznych po 
raz pierwszy w historii tego kra 
ju przyznaje kobietom rentę 
starczą, ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby i inwałidztwa. Spe- 
cjalne formy opieki stworzono 
dia kebiet-matek i -ich dzieci, 
Korzystają one z bezpłatnego 
lecznictwa szpitalnego i bezpłat 
nej opieki lekarskiej. Ciężarnym 
przysługuje długotrwały płatny 
urlop (przed i po urodzeniu 
dziecka) na wyprawkę niemowlę 
cą państwo wypłaca zasiłek w 
wysokośi 2,500 koron. 


W stosunku do czasów przed- 
wojennych olbrzymiej rozbudo- 
wię uległa sieć żłobków — 
wzrosła ena o 50 procent. Po- 
ważne kwoty przeznaczono w bil 
dżecie państwowym na urządze 
nie i utrzymanie domów opiekuń 
czych, wczasów Í kolonii dzie- 
cięcych, domów wypoczynko- 
wych oraz na akcję dożywiania 
natek i dzieci. l 

Nowa demokratyczna Czecho 
slowacja stworzyła swym kobię 


mogą 
one w pelni rozwijać swe zdol 


ności indywidualne i kwalifika- 
| ¿jë zawodowe. Droga awansu so 


tjalnego przed wszystkimi sia- 
agla otworem. Dziś kobiety czes 
«ie zapełniają laboratoria i pra- 


' rownie naukowe, rośnie ilość ka 


diet zawodowo czynnych w prze 
nyśle i rolnictwie, 


Ilość  słuchaczek kobiet na 
wyższych uczelniach stale wzra 
sta, dziewczęta zapelniają ławy 
szkół technicznych — będą kon 
struktorami, ślusarzami, techni= 
kami włókienniczytni, 


W ciągu oslatnieh dwóch lat 


szeregi robotnice fabrycznych 
wzrosły w Czechach o 33,5 pro 
cent, w Słowacji nawet podwo- 
iły się, Coraz więcej kobiet obej 
muje odpowiedzialne posterunki 
majstrów, dyrektorów, kierowni 
ków przedsiębiorstw. 


Poważny jest wkład kobiet 
czechosiowackich w  realizowa* 
nie zakreślonych planów gospo= 
darczych. Biorą one masowy 
udział we wspólzawodniclwie pra 
cy. Odgrywają też poważną ro 
lẹ w życiu politycznym | społecz 
nym swego kraju. Na 2.300 ty= 
sięcy członków Związków Zawo 
dowych. 530 tysięcy, stanowią 
kobiety. Setki tysięcy członkiń 
liczą tutejsze organizacje kobia 
ce, współpracujące Ściśle ze 
Światową Demokratyczną Fedes 
racją Kobiet. Kobietom są już 
dziś powierzane najwyższe sta- 
nowiska polityczne. 

Posłanka, Aneżka Hadinova 
— Spurna jest  wiceprzewódni* 
czącą Zgromadzenia Narodowe+ 
go. Po raz pierwszy w historii 
kraju powierzono kobiecie Lud 
mie Jankowicawej portfel mini 
sterialny. Jest ona ministren 
przemysłu spożywczego. 


Kobiety Czech i Słowacji sta 


nowią dziś awangardę budowni+ 


czych socjalizmu w swym kraju 
i wraz z kobietami innych kras 
jów biorą czynny udział w toś 
czącej się wałce o utrzymanie 
pokoju, 


Kobiety Belgii walczą o pokój 


Jak donosi prasa 
demokratyczne organizacje ko- 
biet Belgii gorąco witają zwoła 
nie przez Międzynarodowy Komi 


belgijska, 


ła skierowana do ONZ. „Prag 
niemy pokoju, jesteśmy . prze- 
ciwne militaryzacji  Njemieg 
oraz wyścigowi zbrojeń i bónie 


tet Łączności Intelęktualistów ij bie atomowej“ czytamy w teké 
Demokratyczną Federację Ko-|cie petycji. Zbieranie podpisów 


biet — Światowego 
Pokoju. 
Związek kobiet belgijskich 


tego kraju przeprowadziły akcje 


uzupełnieniem | zbierania podpisów pod petycję 
zosta- 


w obranie pokoju kłóra 


Kongresu | odbywało się w całym kraju na 


specjalnie zwołanych wiecach, w 


j „kobi i| miastach, wsiach 1 miasteczkach. 
inne organizacje demokratyczne | Demokratyczny Związek Kobief š 
wezwał wszystkie kobiety Belą 


gli do akcji w obronie pokoji :] 


| 
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Łask wzywa Brzeziny i Opoczno 


do współzawodnictwa 


! Powiatowy Związek Gmin|otrzymał odpowiedzi, 


hych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska“ w Łasku wez 
"wał dnia 7 marca br, do 
współzawodnictwa w akcji 
„H* Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chlopska“ w Brze 
zinach : Opocznie, Jak do- 
tychczas od wymienionych 
PZGS-ów powiat łaski nie 


przyjmują one wezwanie, 
Apelujemy więc, ab 

PZGS-y dały odpowiedź nam 

na łamach „Głosu Chłopskie 


|go", a jednocześnie wezwały 


dalsze powiaty do szczytne- 
go współzawodnictwa, 
Władysław Markowski 
instruktor organizacyjny 
PZGS w Łasku, 


Walka z analfabetyzmem 


w powiecie kutnowskim 


Na terenie powiatu kut- 
nowskiego rozpoczęto akcję 
walki z analfabetyzmem. — 
Pracą wstępną było przepro 
wadzenie rejestracji analfa- 
betów która wykazała gdzie 
i ile kursów znajduje się— 
i ile kursów trzeba będzie 
zorganizować. Okazało się. 
że na terenie powiatu znaj- 
duje się 889 analfabetów, o- 
raz 186 półanalfabetów i 212 
analfabetów wtórnych. Na- 


Zakrojona na szeroką ska | Wartość 


A 

PŁAZY 
AORA PA 
RONE UO 


tychmiast -po zebraniu tych 
danych, przy współudziale 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, miejscowych władz po 
wiatowych i nauczycielstwa 
zorganizowano w 24 punk- 
tach kursy dla analfsh=tówy, 
Dotychczas zgłoszonych kan 
dydatów jest około 600. Wy 
kłąadowcami na kursach «są 
miejscowi nuczyciele, lub. 
członkowie ZMP. 


|| 


á 


lẹ akcja hodowlana wymaga | jest znana i większość chło- 


zwiększenia produkcji pasz.| pów chętnie by zaprzestała 
Jednym z bardzo ważnych | uprawy łubinu gorzkiego, 
elementów tej hodowli jest | Przejście z jednej uprawy 
ogólnie uprawa łubinu pa-|na drugą jest hamowane nie 
stewnego czyli słodkiego.| współmiernie wysoką ceną 


13 zrzeszeń branżowych 


powstało w gminie Nowosolna 
Zrzeszenia branżowe w Lu|siecznie. 2 zrzeszenia planta- 
wej Polsce odegrają poważną ltorów ziemniaka jadalnego: 
rolę przy organizacji produk |w Nowosolnej i Andrzejowie 
cji roślinnej i zwierzęcej na 


wsi, Zrozumieli to chłopi z 
gminy Nowosolna, którzy w 


związku z tym w ostatnich |zostało zrzeszenie pszczela- 
dniach zorganizowali na te- 


renie gminy bodaj pierwsze, 
jeśli chodzi o powiat łódzki, 
13 zrzeszeń a mianowicie: 2 
zrzeszenia plantatorów na- 
sion selekcyjnych: w Nowo- 
solnej i Wiączynie. 6 zrze- 
szeń hodowców trzody chlew 
nej: w Nowosolnej, Andrze- 
jowie, Wiączynie, Wiączynie 
Górnym, Mileszkach i Są- 


PGR-y w Rawskim przygotowują 
do akcji siewnej 


Jednym z bardzo ważnych|one przygotowane do sie- 
zagadnień w związku ze zbli| wów, 


żającą się wiosenną akcją 
siewną, jest sprawa przygo- 
towania maszyn rolniczych, 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w powiecie rawskim 
już w obecnej chwili dyspo- 
nują traktorami wyremonto 
wanyłhi przez TOR, Remont 
pozostałych maszyn i narżę- 
dzi rolniczych „przeprowadza 


się bezpośrednio w mająt- 
kach, tak, że na czas będą 


Kto zakontraktuje więcej od nas? 


Gmina Kuniczki wzywa do współza- 
wodnictwa w kontraktacji trzody 


Gmina Kuniczki, znajdują 
ca się na pierwszym miejscu 
w powiecie opoczyńskim i 
przodująca w kontraktacji 
trzody chlewnej, przekroczy 
ła w dniu 25 marca plan kon 
traktacji o 20 procent, Dzię- 
ki gminnym organizacjom 
partyjnym, Związkowi Samo 
pomocy Chłopskiej i organi- 
zacjom społecznym, które 
przystąpiły do pracy z ener 
gią, plan został wykonany 
w 120 procentach, 

Ale na tym nie poprzesta 


oraz 1 gminne zrzeszenie 
plantatorów roślin oleistych, 
Poza tym zorganizowane 


rzy, obejmujące 7 gromad i 
jedno gminne zrzeszenie ho- 
dowców drobiu, obejmujące 
T gromad, 

Samopomoc Chłopska z 
Nowosolnej wzywa inne gmi 
ny do współzawodnictwa na 
odcinku powoływania do ży- 
cia zrzeszeń branżowych. 

W. Wiśniewski 


SiĘ 


Obok przygotowania ma- 
szyn, majątki rolne sporzą- 
dziły już plany obsiewów. 
I tak, zbożem jarym zosta- 
nie obsianych 245 ha, mie- 
Szanymi roślinami motylko- 
wymi 155 ha, zbożami olei- 
stymi 17 ha, oraz obsadzi 
się ziemniakami 262 ha i bu 
rakami 84 ha, 

Medko 
z Rawy Mazowieckiej, 


niemy, Zobowiązujemy Się 
plan wykonać w 150 procen- 
tach, a jednocześnie wzywa- 
my inne gminy powiatu opo 
czyńskiego do współzawodni 
ctwa w kontraktacji trzody 
chlewnej, Bowiem tylko 
przez współzawodnictwo 
przyczynimy Się do podnie- 
sienia dobrobytu na wsi, 
Adam Pietrzyk 


Korespondent „Głosu Chłop- 
skiego“ 
z Antoninowa 
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Wieś przystępuje do oszczędzania 


Przed wojną hasło osz-|Należy zastosować jak naj 
się|szerzej sianie przy pomocy 


ograniczało 
zaciskania pasa 
przez klasę - robotniczą i 
przez chłopów, natomiast 
planowy system oszczędza- 
nia, jaki wprowadzono w 
polskiej gospodarce narodo- 
wej idzie we wręcz odwrot 
nym kierunku. Ma on zada 
nie, przez zmniejszenie ko- 
sztów produkcji; oszczędze- 
nie materiałów, przez zaosz 
czędzanie pracy ludzkiej po 
dnieść stopę życiową, pod- 
nieść kulturę mas pracują- 
cych, robotników i chłopów. 
Dlatego też na rzucone ha- 
sło oszczędzania ze strony 
klasy robotniczej, ze strony 
mas chłopskich, musimy dać 
odpowiedź, W produkcji rol 
niczej można w szeregu dzie 
dzin zastosować  ogranicze- 
nie marnotrawstwa. 

W dziedzinie produkcji ro 
ślinnej należy zwrócić uwa- 
gę na bardziej właściwe wy 
korzystanie możliwości przy 
rodniczych gleby i odpowie 
dnie stosowanie uprawy, — 


czędzania 
do hasła 


Należy obniżyć cenę 


łubinu słodkiego 


odżywcza łubinu|jłubinu słodkiego (koszt jed 


nego kwintala nasion łubinu 
pastewnego wynosi 4.500 zł. 
cena zaś gorzkiego 1,900 zł. 
za 1 kwintal), Ta rozpiętość 
cen wpływa hamująco na roz 
wój uprawy łubinu słodkiego, 

I tak naprzykład Zarząd 
Powiatowy ZSCh w Łasku 
postanowił na terenie 5 gmin 


„| założyć blokj-łubińu pastew- 


nego o łącznej powierzchni 
1.000 ha, Bloki te pomogły- 
by przy eliminowaniu mało 
wartościowego łubinu gorz- 
kiego przez co można by było 
wpłynąć na zwiększenie pro 
dukcji pasz, Niestety jak się 
okazało koszt nasion jest 
tak wysoki, że Związek nie 
dysponując potrzebnymi fun 
duszami zmuszony został do 
ADA z tego projek 
u, 


Związek Samopomocy 
Chłopskiej, jak również i 
chłopi zwracają się do kom- 
petentnych władz, aby wpły 
nęły na obniżenie ceny -na- 
sion łubinu słodkiego, osto- 
sowiując ją do materialnych 
możliwości chłopów mało i 
średniorolnych, 


Liczba sztuk trzody chle- 
wnej w kraju naszym w 
niedługim czasie przekroczy 
stan przedwojenny. Dla tej 
wielomilionowej masy pogło 
wia świńskiego, które bez- 
mała co rok się odnawia mu 
simy chować dużą ilość 
świń rozpłodowych. W tym 
znaczną liczbę knurów. Pun 
kty rozpłodowe dla świń mu 
szą być bardzo gęste, nie 
podobna bowiem  noczają- 
cych się macior prowadzić 
daleko, 

Czy drobny rolnik może 
utrzymać knura? 

Niewątpliwie tak. Utrzy- 
manie knurą.nie wymaga 
zbyt wielkich kosztów. Mo- 
że sobie na nie pozwolić na 
wet parohektarowe gospodar 
sty - dla którego stanowić 
ono będzie dalsze źródło do 
chodu i czynnik poprawy je 
go warunków materialnych, 

Najważniejsza sprawa jest 
pomieszczenie. Może to być 
osobny chlewek bądź osobna 
przegroda w ogólnym bu- 
dynku, byle dostatecznie ob 


siewników oraz wykorzy- 
stać całkowicie sprzęt ośrod | 
ków maszynowych, Młockę 
trzeba przeprowadzać jak 
najszybciej po żniwach nie 
dopuszczając do marnotraw- 
stwa ziarną przez przetrzy- 
mywanie zboża w stodołach 
i stertach. 

Marnotrawstwo, panujące 
w dziedzinie zachwaszczenia 
pól, zwalczać będziemy 
przez właściwą uprawę, 
przez tępienie chwastów na 
miedzach, ostów itp. 

W tej dziedzinie większe 
osiągnięcia są możliwe tylko 
na drodze współpracy całej 
grupy. Należy dążyć do te- 
go, ażeby wytworzyć na wsi 
opinię przeciwko tym, któ- 
rzy zachwaszczają własne po 
la, którzy hodują robactwo 
w swoich sadach, którzy ho 
dują gryzonie i szkodniki 
zbożowe, 

Bardżo często marnotraw 
stwo w rolnictwie widoczne 
jest w braku upraw, podo- 
rywęk, orek wyskibionych 
na zimę, bronowań na wio 
snę w celu zachowania wil 
goci, niestosowania wałów 
itp. Występują tutaj straty 
w plonach oraz obniżki kul 
tury gleby. Marnotrawstwo 
w tej dziedzinie będzie zwal 
czane przez szerzenie oświa 
ty, organizowanie upraw 
przy pomocy sąsiedzkiej i 
ośrodków maszynowych. 

Marnotrawstwo w dziedzi 
nie niestosowania poplonów 
i międzyplonów oraz śród- 
plonów, w  zaniedbywaniu 
upraw roślin motylkowych, 


straty w ilości białka w go 
spodarce> -żywieniowej oraz 


w ubóstwie gleby w składni 
ki pokarmowe i próchnicę 
oraz bakterie — są bardzo 
duże. Należy to marnotraw- 
stwo zwalczać przez oświa- 
tę i reorganizację produk- 
cji, przez dostarczenie na- 
sion roślin motylkowych, za 
pośrednictwem spółdzielczo- 
ści rolniczej. 

Często występuje również 
marnotrawstwo w naduży- 
waniu ilości nawozów 
sztucznych i _ jednostron- 
nym  nawożeniu. — Mar- 
notrawstwo w tej dziedzi- 
nie będzie zwalczane przez 
oświatę rolniczą, przez wła 
ściwe zaopatrzenie gmin- 
nych spółdzielni w odpowie 
dni asortyment nawozów 
sztucznych. 

Duże marnotrawstwo wi- 


szerna, tak by knur mógł 
swobodnie obchodzić dokoła 
wpuszczoną maciorę. Pomie 
szczenie musi być jasne, bez 
przeciągów, a przede wszyst 
kim suche. Podłoga betono 
wa oraz z cegieł nie jest 
wskazana, najlepsza jest die 
wniana, z desek uniesionych 
parę cm nad ziemią. Gdy nie 
ma podłogi, suchy piasek kę 
dzie najodpowiedniejszy. Je- 
żeli obskakiwanie macior 
przeprowadza się nie w za 
grodzie knura lecz w innym 
pomieszczeniu lub na okólni 
ku, (co jest nawet bardziej 
zalecane) to kojec knura mo 
że być mniej obszerny. Od 
chlewka względnie przegro 
dy musi mieć knur łatwy do 
stęp na okólnik. Świeże po 
wietrze i ruch na swobod- 
nej przestrzeni jest dla knu 
ra niezbędny. Maciory i świ 
nie domowe należy trzymać 
od knura z dala, Knur do 
rozpłodu może być wzięty 
lopiero po wyrośnięciu, a 


«y| Czas Skończyć z nieracjonalną gospodarką na wsi, przynoszącą miliardowe straty 


» Przemówienie prezesa Zarządu Gł. ZSCh ob. S. lenara na Krajowej Narądzie Oszczędnościowej 


dzi się w dziedzinie pielęg-ljące w nieracjonalnym prze 


nacji i nawożenia łąk i pa- 
stwisk. Możemy temu zapo 
biec przez oświatę praktycz 
ną, stosowanie kozłów do 
suszenia, maszyn i narzędzi 
przy sprzęcie siana oraz 
przez zorganizowanie zespo 
łowego użytkowania łąk i 
pastwisk. 

Zaniedbanie stosowania 
wstępnych gospodarskich 
form melioracyjnych powo- 
duje straty w plonach oraz 
obniża możliwości pełnego 
wykorzystania gleby. To 
marnotrawstwo będziemy 
zwalczać przez uświądomie- 
nie o potrzebie przegonów, 
melioracji itp. oraz przez na 
cisk opinii sąsiedzkiej i or 
ganizacji społecznych, zmie 
rzających do wspólnego ko- 
pania rowów i odwadnianie 
zawodnionych pól. Będzie- 
my realizować to zadanie 
przez współzawodnictwo me 
lioracyjne między groma- 
dami. 

W produkcji zwierzęcej wy 
stępuje marnotrawstwo w 
nieracjonalnym żywieniu. — 
Przez żywienie niepełnowar 
tościowymi paszarmmi, zbyt je 
dnostronnie i niefównomier 
nie, powstają straty w wy- 
dajności mleka,  tłuszczm, 
mięsa, wełny, jaj. 

Marnotrawstwo występuje 
również w słabej użytkowo 
ści inwentarza żywego i do 
boru odpowiednich sztuk do 
chowu. To marnotrawstwo 
będziemy zwalczali przez oś 
wiatę, przez kontrolę uzytko 
wości, przez fachowy dobór 
rozpłodników, przez gniazda 
zarodowe, przez organizowa 
nie zrzeszeń branżowych ho 
dowlanych:  « 

Bardzo duże marnotraw 
stwo występuje w opiece 
nad inwentarzem żywym. 
Straty w tej dziedzinie pro 
dukcji będziemy zwalczać 
przez stosowanie budynków 
zracjonalizowanych pod 
względem światła, tempera- 
tury, wentylacji, czystości i 
higieny materiałów hodowla 
nych. 

Bardzo ważne jest maso- 
we stosowanie szczepień 0- 
chronnych. Dużą rolę odgry 
wą także”kwestia rejoniza- 
cji produkcji zwierzęcej. Na 
leży przez reorganizację pro 
dukcji w gospodarstwie 
przy pomocy fachowców, 
przez standaryzację usunąć 
marnotrawstwo w tej dzie- 
dzinie hodowlanej. d 

Marnotrawstwo występu- 


sto nimi pokrywać. Dopiero 
po skończeniu 2 lat może 
knur kryć w razie potrzeby 
codziennie. Jeżeli knur da 
je wartościowe potomstwo 
należy go użytkować jak naj 
dłużej, nawet do 8—10 roku 
życia. ` 
Obchodzenie się z knurem 
musi być bardzo  łagodae. 
Dlatego jest wskazane, aby 
był stale obsługiwany przez 
jednego i tego samego czło 
wieka, do którego się przy 
zwyczaja. Knury złośliwe i 
rozdrażnione są bardzo nie- 
bezpieczne dla ludzi i dla 
zwierząt. Szczególnie strzec 
należy knura przed psami, 
które go drażnią. Podstawo 
wym warunkiem utrzymania 
knura:w dobrym %drowiu i 
jego zdolności rozpłodowej 
jest zapewnienie mu możno 
ści swóbodnego poruszania 
się w ciągu całego roku. Pa 
stwisko niezależnie od okól 
nika jest bardzo pożądane, 
Gdy knur jeszcze rośnie 
musi być żywiony bardzo do 
brze lecz paszami nie tuczą 
cymi. Powinien otrzymywać 


vięc w wieku 10—12 miesię | śrutowany owies, jęczmień, 
cy. Początkowo knury nale jotręby pszenne, żytnie, z 


ży oszczedzać i niezbyt cze-|garścią maczki miesnej 


w 


K 


chowaniu i stosowaniu obor 
nika i gnojówki usuwać bę 
dziemy przez oświatę prak 
tyczną, inwestowanie budo- 
wy gnojowni, silosów, po- 
głębianie obór i reorganiza 
cję produkcji w  gospoadar- 
stwie. 

Złe rozplanowanie czynno 
ści i niewykorzystanie ma- 
szyn i udogodnień w gospo 
darce polowej i podwórzo* 
wej powoduje marnotraw= 
stwo w dziedzinie pracy, w 
wykorzystaniu sił fizycz 
nych ludzi i zwierząt. Bę= 
dziemy dążyć do wyelimino 
wania tego marnotrawstwa 
przez racjonalne i planowe 
oszczędne wykorzystywanie 
nowoczesnych maszyn i na- 
rzędzi indywidualnie i zes- 
połowo oraz właściwe zorga 
nizowanie ośrodków maszy- 
nowych i zespołów pracy 
przy żniwach, omłotach, 
zwózkach itp. 

W spółdzielczości rolni- 
czej marnotrawstwo należy 
likwidować przez szkolenie 
ekonomiczne pracowników 
spółdzielczych, przez termi 
nowe wykonywanie zamó- 
wień rolniczych w zakre- 
sie zaopatrzenia zbytu. przez 
dobre wykonanie kontrakta 
cji i odbioru zakontraktowa 
nych produktów, przez tros 
kę o magazyny, składy, i po 
mieszczenia spółdzielni rol- 
niczych, przez walkę z biuro 
kracją w spółdzieczości i wy 
siłek w kierunku dobrego 
obsłużenia chłopów mała 
i średniorolnych. 

Walka z marnotrawstwem 
w gospodarce rolnej to wal 
ka klasowa. Oszczędność o- 
sięgniemy przez uaktywnie 
nie chłopów mało i średnio 
rolnych, przez wciągnięcie 
ich do kierownictwa * spół- 
dzielni, przez właściwe 
zainteresowanie ich ośrodka 

mi maszynowymi. 

Wprowadzenie do ogólno- 
narodowej produkcji gospo- 
darowania i administracji 
zasad oszczędności i walki 
z marnotrawstwem materja- 
łów i pracy, przyczyni D 
do szybszego podniesienia 3 
brobytu mas robotnic> 1 
i chłopskich, spowoduje r i 
nienie towarów i poz” `i 
na wyższe nakłady w dzi - 
dzinie upowszechnienia ku!- 
tury, a tym samym wzm” 
ni fundamenty ludowe r. 
szego Państwa, stanie g£“ 
Wwa siły naszego nar? 

u. 
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PORADNIK HODOWCY 


Utrzymanie knura 


ilości od 1,5 do 2 kg. dzien- 
nie. 

' Zamiast mączki możnr 
dać 0,5 do 1 litra mleka chu 
dego. Oprócz tego ok. 10 
kg. posiekanych buraków z 
płewami z koriczyn, serade 
li. Zamiast buraków może- 
m; dawać mn ©-we, 
jak marchew, brukiew, bal 
wa. Ziemniaków  parow”- 
nych ze względu na ich wła 
sności tuczące nie dawać. 

W lecie-dawać należy za 
miast okopowych zielonkę z 
młodej konirzyny, lucerny, 
mieszanki albo wypuszczać 
na specjalnie założone nast- 
wisko. Obszar takiego past- 
wiska na 1 knura wynosić 
winien 10 a. 

Gdy knur jest już całkowi 
cie wyrośnięty (ok. 1,5 lat) 
wystarczy mu w zimie da- 
wać dziennie 1 kg. śrutv cw 
sianej oraz 10 kg. buraków 
(najlepiej półcukrowych) i 
pół kg. sieczki lub plew z 
roślin motylkowych. Latem 
wystarczy 10 — 15 kg, zie- 
lonki lub dobre pastwisko i 
l kg. śruty owsianej. W o- 
kresie częstego krycia doda- 
je się garść mąki mięsnej 
lub 1 litr mleka chudega. - ! 
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„BARON  CYGANSKI” 


Nr. 84 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 (piękna kome- 
dia dramaturga hiszpańskiego Lo- 
pe de Vegi pt. „Pies ogrodnika”. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codzienmie;o godz. 19.15 
komedio - farsa 'E. Pietrowa 
„Wyspa pokoju". 


PAŃSTWOWY %TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 


Ostatnie przedstawienia komedii 
Michata Bałuckiego „KLUBIKAWA- 
LERÓW””. 


TEATR “OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 


O godz. 19.30, w niedzielę 1 świę 


ta o 16 t 19.30 ifarsa M./Słomczyń- 


skiego | Z Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś I codzienniej o godz, 1945 
U operetka 
w 3:ch aktach (4 odsłonach), 


TEATR „MELODRAM* 
ui. Traugutta 18 (Grmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
media francuska B. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana. Poirier". 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2 


Sobota, dn 26.1 niedzielę 27 
marca tylko 2 występy gościnne 
artysty i reżysera ZYGMUNTA 
TURKOWA z udziałem Róży Tur- 
kow. Początek o godz. 19 m. 30. 
a 


HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA SWIATA PRACY 


W ramach niedzielnego poranku 
symfonicznego Fiłharmonii Miej- 
skiej, 27 b, m. godz. 12.15 znakomi 
ty pianista polski HENRYK 
SZTOMPKA wykona Kon- 
cert f-moll Chopina. Biłety dla 
świata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wydziale Kulturalno-Oświato- 
wym O.KZ,Z. (Traugutta 18) w ce 
nie po zł. 33.— i 60— na wszyst- 
kie miejsca. t 


ADRIA — „Zagubione Dni" 

BAŁTYK — „Klęska Szpiega” 

BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 13" 

HEL — (dla młodz.) — 

" „Zaklęta Narzeczona”. 


MUZA — „Sen o Miłości”. 
POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska.” 


PRZEDWIOŚNIE — „Rudzielec” 
ROBOTNIK — „Nikt nic nie wie, 


ROMA — Skarb” 

REKORD — „Knock-Out 

STYLOWY — „Nicholaus Nickle 
by” 


ŚWIT — „Zamieć Śnieżna” 
TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra" 
WISŁA — „Obywatel Kane“ 
"WOLNOŚĆ — „Renegat” 
WŁÓKNIARZ — „Volpone” 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm” 


Teodor Dreiser 


rzed drugą niedzielą... 


Kto z kim i z jakimi szansami walczyć będzie 
jutro w dalszych bojach ligowych 2 


pierwszej ligi móżemy mieć znów kilka niespodzianek. ŁKS 


W drugim tygodniu rozgrywek piłkarskich o fanek, LKS | 


Włókniarz wyjeżdża ną zawody do Warszawy i spotka się 
z tamtejszą Legią. Gospodarze posiadać będą więcej szans 


na uzyskanie zwycięstwa, niż łodzianie. 
stwie w Szombierkach nie zechce 


Legia po zwycię- 


łatwo oddać punktów 


ŁKS Włókniarzowi. Mecz prowadzi Olewski z Krakowa, 


Wisła  najprawdopodobniej 


zdobędzie dalsze dwa punkty, ! 


grając z kolejarzami poznań- 
skimi. Nie należy zapominać, 
że ZZK pokonało w niedzielę 
dość wysoko 7:3 Amatorski 
Klub Sportowy, W każdym 
bądź razie wszyscy będą cie- 
kawi, jaki będzie wynik tego 
spotkania, Zawodami kiero- 
wać będzie Dahert z Poznania. 

Warta będzie miała ciężką 
przeprawę z Cracovią. Nie 
jest wykluczone, że mecz ża- 
kończy się zwycięstwem go- 
ści, tj, Cracovii, Sędziuje Wi- 
niarski z Łodzi. 

Amatorski Klub Sportowy 
goszcząc u siebie Górnika 
(Szornbierki) ma okazję zre- 
habilitować się przed swą pu- 
blicznością za swój niefortun- 
ny występ w Poznaniu w spot 
kaniu z ZZK (3:7), Kierować 
zawodamiebędzie Pischer z Po 
znania, 

W Bytomiu spotkają się 
dwie Polonie. Tak się złożyło. 
że obie te drużyny uzyskały 
w dniu 20 bm. wyniki remi- 
sowe. Poniewż bytomiacy gra 
li w Chorzowie z Ruchem, 
przeto typujemy ich na zwy- 
cięzców z drużyną stołeczną. 
Sędziuje Seichter z Krakowa. 

Wreszcie Lechia u siebie po 
dejmuje Ruch. I tutaj spodzie 
wamy się, że gospodarze zre- 
habilitują się przed swymi 
zwolennikami. W każdym 
bądż razie uzyskają lepszy 
dla siebie wynik, niż z Craco- 
vią (1:5). Mecz prowadzi Ale- 
ksandrowicz z Warszawy. 


DRUGA LIGA 
W niedzielę będziemy rów- 
nież świadkami spotkań o mi 
strzostwo drugiej ligi. W gru- 
pie północnej rozegrany zosta 
nie mecz pomiędzy Widzewem 
i Radomiakiem. Łodzianie stra 


cili już jeden punkt w tego- 
rocznych spotkaniach, remisu 
jąc z Ogniskiem z Siedlec: 


Możliwe, że przy swej publicz | 


ności Widzew spisze się lepiej. 

Pomorzanin gości U siebie 
Ostrowię, która niefortunnie 
uległa Lubliniance 2:3. Na 
zwycięzcę typujemy drużynę 
gospodarzy. 

Bzufa spotka się z Ogni- 
skiem. W tym wypadku wię- 
cej szans na zdobycie zwycię- 
stwa ma Ognisko. 

Lublinianka będzie miała 
trudną przeprawę z byłym li- 
gowym zespołem  Garbarni. 
Nie jest jednak wykluczone, 
że gospodarze wyjdą”z tego 
meczu obronna: ręką. 


Wreszcie w Szczecinie tam- 
tejsza Gwardia walczy z PTC 
z Pabianic. 

Wyżej wymienione mecze 
rozegrane będą w grupie pół- 
nocnej. 

W grupie południowej Cheł 
mek gra z Naprzedem, Polo- 
nia Świdnica z Rymerem, 
Skra z Polonią przemyską, 
Gwardia z Tarnovią oraz 
Balldon z Pafawagiem. 


£SPORTŁ SPORTZ SPORT; 


Unikaimy takiego sąsiedztwa 
N iewielu jest prawdziwych, wzoru godnych, widzów — znaw» 


ców sportu na naszych trybunach sportowych. Istnieje nato- 
miast: dość częsty, a nieznośny dla otoczenia widz — 


znawca sportu. 


Jest to typ, który, przed poważniejszymi 
się opanować i chętnie podejmuje z najbliższymi sąsiadami roz- 
mowy na różne tematy sportowe. 


Na wszystkim się zna 


mówić sposób wykluczający jakikolwiek sprzeciw lub odmienne 
zdanie. To zachowanie się widza — „znawcy” jest dość ciężkie 
do zniesienia przez otoczenie, które miało nieszczęście koło nie- 


go się znależć. 


Ale to jest dopiero łagodna uwertura do tego, co dalej za- 
zwyczaj ma miejsce. W' miarę toczącej się walki „znawca“ roz- 
grzewa się. Własna „uczoność”* ponosi 
mnożą się teraz z minuty na minutę. Otoczenie traci swoje zda 
nie, możność obiektywnego sądu I spokojnego oddania się obser- 


wacji. 


Uciekajmy od takich „znawców” i unikajmy ich sądów, aby 
nie zatracić zupełnie jeszcze tej niewielkiej dozy obiektywizmu, 


która w nas tkwi. 


Dział ołicialny ŁOZPN 


pseudo- 


zawodami stara 


o wszystkim i wszystkich może 


go, cenne wypowiedzi 


Komunikat Kolegium Sędziowskiego Nr 5 


Na jutrzejsze zawody piłkarskie 
wyznaczą się następujących sę- 
dziów: 

15 Piotrków Concordia — Boru- 
ta Pogodziński. 


lutro wybiegają również na boiska 


łódzkie drużyny A-klasowe 


Kilkakrotnie odwoływane i- 
nauguracyjne -zawody pilkar- 
skie o mistrzostwo kl. A Okrę 
gu Łódzkiego — dojdą wresz- 
cie definitywnie do skutku w 
niedzielę, dn. 27 bm. 

ŁKS Włókniarz I B podej- 
muje Tomaszowiankę, z którą 
powinien uzyskać dwa punk- 
ty. Pamiętać jednak należy. 
że Świątyni gości broni repre- 
zentant naszego Okręgu Ko- 
mar, wobec czego szanse ło- 
dzian maleją do minimum. 

„Na boisku Wimy kolejarze 
łódzcy zmierzą się ze Zjedno- 
czonymi. Zwycięstwo ZZK nie 
powinno podlegać żadnej dy- 
skusji. 

TUR, a raczej Spójnia gra 
z drugim tomaszowskim ze- 
społem — Lechią, Skład ło- 
dzian został zasilony dobrze 
zapowiadającym się juniorem, 
znanym z turnieju drużyn 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Wiadomości 
Koncert solistów. 12.45 Audycja 
dla wsi. 13.00 PRZERWA. 1430 
(E) Z łódzkiej prasy?'14/40 (Ł) Pie- 
śni kompozytorów radzieckich. 
14,55 (Ł) Skrzynka Ł/R/R. 15.05 (E) 
Komunikaty. 15.10 (E) „Poczta 
Wujka Bolka”. 15.25 (E) Chwila 
muzyki z płyt, 15.30 Audycja słow 
no-muzyczna dla dzieci. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDN: 16.15 , Na 
przód młodzieży świata”, 1630 Au 
dycja swietlicowa. Montarz piose- 
nek ludowych. 16.45 „Przy sobocie 
po. robocie "z kopalni „Makoszo- 
wy”. 17.45 Drugi dziennik popolu- 
dniowy. 18.15 Koncert. 18.45 Au- 
dycja Komisji Centr. Zw. Zawodo- 
wych. 19.00 „Wieczór Mickiewi- 
czowski”, 19.30 Recital fortepiano- 
wy. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY 
20.50 „Wyzwolenie Gdyni i Gdań- 


połudn.. 12.20 
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ska, 21.00 Koncert. 21.45 „Nie ten 
Kowalski” — humoreska. 22.10 Mu 
zyka taneczna. 22,45 (Ł) Fragmen- 
ty komedii „Wyspa pokoju” E. 
Pietrowa. 2258 (Ł) Omów. progr. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 2310 Muzyka taneczna, 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.5 (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


Dzisiejsze imprezy 

Piłka ręczna; sala YMCA, godz, 
t7-ta zawody o mistrzostwo szkół 
średnich: siatkówka żeńska: gimn. 
IV =- 52 szk. handl., siatkówka męs 
ka: gimn. XI — Księży Młyn, 
MKS Kraków — gimn. XXI. koszy 
kówka męska: gimn. XI — gimn. X 
MKS Kraków — gimn, I. 


szkolnych; przypuszczamy 
przeto, że Spójnia ma więc 
szans na uzyskanie wygranej, 
niż Lęchia. 

Do piotrkowskiej Concordii 
udaje się zespół Boruty zgier- 
skiej, Gospodarze prowadząc 
w tabeli będą za wszelką ce- 


nę chcieli uzyskać zwycię- 


stwo. 
Wreszcie w Zgierzu tamtej- 


szy Włókniarz spotka się z ko 
lejarzami z Koluszek. Fawo- 
rytem naszym jest zespół go- 
spodarzy. 


Uwaga, członkowie ZS »Ogniwo« 


Zarząd Klubu Sportowego przy 
Okręgowym Zrzeszeniu Sporto- 
wym Ogniwo zawiadamia wszyst- 
kich członków. niżej wymienia- 
nych sekcji sportowych o mają- 
cych się odbyć walnych zebra- 
niach celem wyboru nowych zarzą 
dów Sekcji. 

NIEDZIELA 27. MI. 1949 r. 


Godz. 10.00 w lokalu Klubu przy 
ul. 1l-go Listopada 1949 r. sekcje 
„piłkarskie dawniejszych Z. K. S. 
„Energetyka i Tramwajarz”. 


PONIEDZIAŁEK 28. IT, 1949 r. 
'Godz. 19.00 w lokalu Enerqety- 
ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje 
Ping-pongowe dawniejszych Klu- 
bów „Samorządowiec, Tramwajarz, 
Energetyka". 


Godz. 20.00 w lokalu koła Energety 
ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje 
motorowe dawniejszych Klubów 
„Energetyka Tramwajarz” . 

Uwaga piłkarze 
Związkowca-Zrywu! 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
wzywa wszystkich zawodn, wcho- 
dzących w skład Klubu Sporto- 
wego „Związkowiec — ZRYW” do 
stawienia się na boisko w Parku 
Ludowym o godzinie 10 m. 30 ce- 
lem rozegrania meczu sparingowe- 
go z ZS, „Gwardia” dnia 27 mar- 
ca 1949 r. 


Dział oficialny ŁOZPN 


Komunikat W-łu Wyszkoleniowego Nr 2. 


1. Wzywa się następujących 


Boruta — Wesołowski, Słowiń 


zawodników do stawienia się w|ski. 
dniu 30 marca o godz. 18 w lolZZK Ł, — Jach I, Jach II, Bi- 


kalu ŁOŻPN, ul. Piotrkowska 
ne 67. 

ŁKS Włókniarz — Kałużyński, 
Mizgier, Skąpski, Olejniczak, 


Pruszkiewicz, Stępnik, Knapik. 


Wł. KS Widzew —  Ozinkie- 
wicz, Brukman, 
PTC — Wagner, Stusio. 


że prowadził tam podwójne życie. W Kansas City też na sa- 


lewicz 

Arko = Fredyk 

TUR Ł. — Korpalski, Stolarczyk 

Związkowiec Zryw — Bulasiń- 

ski, Biełasiński, Zawadzki. 

PKS — Kordyński 
Równocześne wzywa się kie- 

rowników sekcji piłkarskich wy- 

żej wyszczególnionych klubów. 


15 Zjednoczone Tur — Lechia 
Racięcki. 

13 Zjednoczone Tur M — P.T,C. 
I b. Raczyński. 

11 EKS ŁKS. — Tomaszowian- 
ka Marciniak, 

15 Zgierz (miejskie) Włókniarz = 
Z,Z.ZK, (kol.) Szumłab. 

13 Zgierz (miejskie) Włókniarz II 
— ZZ.K. Werner. 

9 EKS. ŁK.S. II — Widzew I b 
Górecki Jan. 

Przedmócz II qi Widzew I — 
Tur JII Panfil, 

Liniowi na zawody Widzew — 
Radomsko Hanysz i Walczak Mie- 
czyław. 

Towarzyskie 

tt PKS, 1I.Pab. P,K.S. — Włók» 
niarz Marcinkowski. 

2 Zwołujemy na godz. 19-tą dnia 
31 marca r, b. w lokalu ŁO.Z.P. N. 
plenarne zebranie, na którym obec 
ność obowiązkowa, _ R 
| z 


Ku uwadze publiczności, 


Z związku z przyjazdem między= 
szkolnego Klubu Sportowego z tra 
kowa na zawody siatkówki z 
MKS-em łódzkim, wyznaczone za 
wody siatkówki o m'strzostwo kla- 
sy B ma niedzielę — zostały odwo- 
fane, 
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Jakże martwił się wiedząc, ile bólu i cierpień jej sprawił. 


Tragedia Amerykańsk 


Obaj obrońcy niewiele mieli ną razie do roboty prócz 
wbijania Clydowi w głowę, na czym ma polegać jego obro- 
na. Znaleziono już w jeziorze koło willi Cranstonów garni- 
tur, wyczyszczono go, odprasowano i powieszono w zam- 
kniętej na cztery spusty szafie w biurze obu wspólników. 
Poszukiwano również aparatu, lecz go nie znaleziono, co na- 
sunęło Jephsonowi myśl, że już Mason nim się zaopiekował. 
Należy więc to dołączyć do sprawy. 

Co do znaków na twarzy Roberty,, postanowiono sta- 
nowczo utrzymywać, że Clyde jej nie uderzył, nawet przy- 
padkowo, chociaż po ekshumacji ciała Roberty przekonano 
się, że znaki te mogły być wywołane tylko uderzeniem apa- 
ratu. 

Tak, bardzo jest wątpliwe, czy ktokolwiek zechce uwie- 
rzyć, aby uderzenie Clyda mogło być przypadkowe... Wszy 
stko zależało od tego, czy sędziowie skłonni będą mu w ogó- 
le wierzyć, w zmianę jego nastroju, uczuć itp. Gdyby zaś 
nie znalazł u nich wiary, odrzucą również nieumyślne ude- 
rzenie. I wyrok skazujący gotowy! 

Przygotowywali się więc potrosze do _ procesu, 
w międzyczasie starając się uzyskać świadectwa o Clydzie 
jako o młodzieńcu mogącym się szczycić uczciwym charak- 
terem, chociaż to z trudem przychodziło, bo jakkolwiek 
w Lycurgus miał dobrą opinię, jednakże fakty świadczyły, 


iny 
STA 


mym początku swej kariery musiał uciekać z obawy przed 
więzieniem. 

Była wszakże pewna okoliczność, na którą zarówno 
obrońcy jak i oskarżyciel zwrócili uwagę, że nikt z jego 
krewnych ani bliższej rodziny nie zjawił się u Clyda; co 
prawda on nikomu prócz swym obrońcom nie przyznał się, 
gdzie mieszkają jego rodzice. 

Panowie Belknap i Jephson zastanawiali się długo, czy 
nie warto byłoby zawiadomić jego rodzinę, żeby ktoś z naj- 
bliższych, jężeli nie ojciec, to matka lub. ktokolwiek z ro= 
dzeństwa przemówił za nim do serc ludzkich, Każdy bo= 
wiem, widząc jego osamotnienie, może uwnżać go za jakie- 
goś pariasa, za wyrzutka społeczeństwa, do którego nikt nie 
chce się przyznać. 

Poszli naradzić się w tej kwestii z Brookhartem. Do- 
wiedzieli się od niego, że między tutejszymi Griffithsami 
a drugą ich linią leży zbyt wielka przepaść, aby przybycie 
rodziców Clyda mogło sprawić przyjemność możnemu ro- 
dowi Griffithsów w Lycurgus. Obawiano się zresztą żółtej 
prasy, która dowiedziawszy się o istnieniu rodziców oskar- 
żonego potrafiłaby wykorzystać tę wiadomość należycie. 
Brookhart nadmienił jeszcze, że i Samuel Griffiths, i syn 
jego są bardzo zadowoleni, iż Clyde nic nie wspomina 
0 swych stosunkach i krewnych. Brookhart ma nawet wra- 
żenie, że od tego właśnie, w pewnej przynajmniej mierze, 
zależy ich pomoc finansowa w tej sprawie. ; e 
- Clyde więc postępował zgodnie z życzeniami Griffith- 
sów, nie wspominając nigdy nazwiska ich w swej sprawie, 
nikt wszakże nie mródł watpić w jego uczucia dla matki. 


Nie można było wątpić w Ścisły węzeł krwi i uczuć, wiążą” 

cych go ze swą rodzicielką, Znać było, że miota nim wstyd 

i obawa, jak przyjmie ona jego moralny i społeczny upadek. 

Czy uwierzy w całą tę historię, spreparowaną przez Belk- 

napa i Jephsona, czy uwierzy w tę rzekomą zmianę jego 

uczuć przed fatalną chwilą? Jakże będzie mógł spojrzeć 

w jej Jasne, pytające, udręczone oczy, jeżeli tu przyjdzie? 

Jakże on, obwiniony o tak straszną zbrodnię. będzie mógł 

z nią rozmawiać przez tę straszną kratę? Jakże będzie nie=* 
szczęśliwy, gdy ujrzy w jej oczach zwątpienie. Bo czyż może 
mu uwierzyć, jeżeli jego obrońcy mimo obmyślonych głęboko 

argumentów, które mieli umieścić w obronie, niezbyt wierzą 

w jego nieumyślne uderzenie? Tak, nie wierzą mu 

i mogą swych wątpliwości udzielić matce! Czyż jego matka, 

pobożna, bogobojna, o niewinnym sercu, bardziej byłaby ła- 

twowierna, niż oni? 


Kiedy go więc zapytano, czy chce, aby zawiadomiono 
rodziców, odpowiedział, że nie może jeszcze spojrzeć w oczy 
matce i uważa, iż byłoby to zbyt wielką dla obojga męką. 

i Na szczęście, o ile się domyślał, nie doszła jeszcze ro= 
dziców w Denver wiadomość o jego uwięzieniu. _Hołdując 
religijnym zasadom nie dopuszczali w swe progi żadnego 
pisma traktującego o sprawach światowych, a nikt z ich 
krewnych w Lycurgus nie pomyślał, aby ich zawiadomić 
o nieszczęściu. 

Pewnego wieczora wszakże Esta, która już wyszła za 
mąż 1 mieszkała oddzielnie, przeczytała w The Rocky 
Mountain News zawiadomienie : "A 
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